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tg ) —  A le a  lacta est! (K o ś 
ci sr rzucone!1 —  brzm iało słynne  
pow leczenie Cezara w  chw ili 
przekroczenia Rubikonu.

—  B asta ! (D ość  ju ż  tego ) —  
zaw oła ł M ussoh iu  do 20 m iijo- 
nów  W łochów, słuchających  jego  
s łów  prze* g łośn iki lad jo w e  

ODie sytuacje są podobne: od 
w rotu  niem a, na kartę zostało  
postaw ione wszystko Przez dzie
sięć lat faszyzm  w ychow yw ał ca
ły  naród  w  kulcie wojny, dziś z 
tych nauk w yciąga konsekwen
cje.

W o jn a  w ięc w  A fry ce  jest fak 
tem nieodwołalnym , a  teraz cho
dzi ju ż  rylko o to, czy nie pociąg
nie za sobą także w o jny  w  E u ro 
pie.

Bo na  „B a sta " w łoskie odpo
w iada w  tenże sposób A n g lja  i 
starcie zbro jne angielsko . w łos 
kie staje się coraz możliwsze, co
ra z  truoniej sze do uniknięcia. 
Już to jedno stanowiłoby d la f a 
szyzmu w alkę na życie lub  
śm ierć. A le  A n g lja  nie zadow ala  
się działaniem  osubistem W yw io - 
ra nacisk ns L igę  N arodów , wy- 
w iera na F rancję.

^unkt ciężkości caiej sytuacji 
m ięuaynarudowej przenosi się co 
i « z  bardziej do Genewy Czy L iga  

arodów  znajdzie rposoby zloka
lizowania z a ta rg u : Bedzie f 0 za
grzało od rozm iarów  sankcyj, ja 
kie bedą przez nią uchwalone. O  
tw iera  się  tu cała olbrzym ia "ka  

ia możliwości —  od platoniczne-
go potępienia akcji w łosk iej po
przez zakaz stosunków handlo- 
v  ych, zamknięcie kanału suezkie- 
gu i blokadę, aż do otw artej w o j
ny na morzu jako log-cznego wy 
nura starć, do których tamte za 
rządzenia m ogą doprowadzić.

O tw iera się zarazem  przed G e
newą ogrom na skala odpowiedział 
nosci. Bo na kontynencie euro
pejskim konflikt angielsko - w io 
ski może doprowadzić do zupeł
nego w yw rócen ia  stosunku sił i 
szanse w ybuchu wmjny w  E uro 
pie, dotychczas tylko teoretyczne, 
uczynić realnem i ju ż  na przestrze 
ni kilku najbliższych lat.

I to jest w  tej chw ili sp raw a  
dla ca łe j E uropy  najw ażn ie jsza . 
Każdy dzień może przynieść nowe  
fakty zasadniczego znaczenia

w a l k i  w  A b i s y n i i

A d u a  z b o m b a r d o w a n a
S y n o w i e  M u s s o l i n i e g o  n a  c z e - i e  a t a k u

K o n f i s k a t a  A B C
Dzisiejsze pierwsze wydanie , . -  

Nowin Codziennych ’ ’ zostało skon i- 
skowane za część opisu procesu „O 
zajściach na Powązkach".

„ L a  d e s p e r a t a "  w  a k c j i
B E R L IN , 3.10. (P A T ) .  Dzienni 

ki tutejsze w  pierwszych wyda  
m ach popołudniowych przynoszą 
wiadom ość o wkroczeniu włoskich  
oddziałów w ojskowych na tery- 
lorjum  Abisyn ji.

W o jska  w łoskie rozpoczęły w y 
marsz dziś rano na krótko po 
wschodzie słońca, w kraczając na  
(erytorjum  A b isyn ji, do południa  
przekroczono w  4-ch m iejscach  
rzekę graniczną M ared.

W ym arsz oddziałów  wojsko
wych poprzedził przygotowawczy  
ogień arty lery jsk i dz.ał daleko- 
nośnych ka libru  8 cali, skiero
w any na tereny położne na pół
noc od Adu i i A d ig ia ru .

Równocześnie nad terytorjum  
Abisyn ji ukazała się w łoska eska
d ra lotnicza, zlczona z 9 ciu sa 
molotów typu Caproni pod do
wództwem  hr. Ciano, w łoskiego  
min. propagandy —  zięcia M usso- 
liniego. bom barduiac geściej z a 
ludnione osiedla abisvńskie. Jest 
to słynna eskadra „ L a  despera
ta ", używająca oznaki bo jow ej w  
form ie trupiej czaszki na skrzy
żowanych piszczelach.

W ed ług  iskrowych depesz, w o j
ska w łoskie dotychczas nie napot 
kały na żaden opór Abłsyńczy 
ków. Echa. wybuchu bumo j g ra - 
na 'ów  daiekonośnej a rty le rji w ło 
skiej napełn ia ją  w  olbrzymiem  
promieniu pograniczne tereny A -  
bisynji.

O ba j synowie M ussoliniego u- 
czestniczą w w ypraw ie  eskadry w  
charakterze nilotów.

A t a k  l o t n i c z y
P A R Y Ż , 3. 10 (P A T )  W ed ług  

doniesień agencji Havasa. opeTa 

cje wojenne rozpoczęły się ran 
kiem 3 pozdziem ika od bom bar
dowania Adui i kilku innych miej 
stow ości w tej liczbie m iasta A - 
digrat. W śród  iuanosci cyw ilnej 
jest w ielu rannych. B itw a  w  O- 
gadenie rozw ija  się.

L O N D Y N ,  3. 10. ( P A T ) .  W e 
dług ostatnich wiadomości Reu
tera z Addis Abeby, wojska w łos
kie posuwają się naprzód przez 
równinę u stóp góry Mussali, nie 
spotykając oporu. Siły zbrojne a- 
bisyńskie oczekiwać mają podob
no u podnóża góry  Wollo . Mó
wią, ie  w  operacjach bierze u- 
dzial 40 samolotów włoskich, O- 
czekują tu że Włosi jutro rozpoez

ną atak na wszystkich frontach. Cztery samoloty zrzuciły 73 
W  dalszym ciągi? panuje obawa, bomb, jedną z nich —  na szpual 
żc nastąpi atak lotniczy na Add is  Czerwonego Krzyża.
Abebę. Działa przeciw lotnicze L O N D Y N .  3. 10. ( A T E ) .  Z Ad- 
skoncentrowano w  pobliżu stacji dis ADeby donoszą: W ed ług ko- 
kolejowej. Wszystkie' k o i i e  i mu- munikatu urzędowego, podanego
ły bedą zarekwirowane dla a rm j5 . o godz. 11.30, w  re jon ie  A g a - i e jm i  i osłami, niosącemi conaj- 
300 jeźdźców i piechoty gw ard j i  toczy się w iększa potyczka B iiż j  mniej po 50 l it rów  v-ody zapaso- 
cesarskiej strzeże od dziś poseł- szych szczegółów dotychczas brak wej.

Sztab włoski zapewnił sobie re 
gularną dostawę amunicji i pro
w iantów  przy pomocy licznych 
muiów. Każdy żołnierz zabrał ze 
sobą 2 l it ry  wody, a każda kom
panja rozporządza ponadto muła-

stwa włoskiego.
B E R L IN ,  3. 10. ( P A T ) .  Z A d 

dis Abeby donoszą, iż w  czasie a- 
taku lotniczego eskadr włoskich, 
zburzonych zostało w  Ad igra tu  
100, zaś w Adu i 15 domów. Wśród 
ludności obu m iart wybuchła pa
nika. •

Mieszkańcy tłumnie opuszcza
ją  domostwa, chroniąc się w  la 
sach i górach

L O N D Y N ,  3. 10. (A T E j .  A gen  
c ja  „Centra l N e w s "  donosi % A d 
dis Abeby, że w ed ług  wiadom ości 
ze źródeł urzędowych, liczba za
bitych oraz rannych w Adui wsku  
lek bom bardow ania samolotów  
włoskich przekracza 1.700

N a  połnoc od T ig re  toczą sie 
zacięte w alk i Abisyńczycy tw ler  
dzą. że W ło s i zostali zmuszeni do 
odwrotu, który odbywa się pod o- 
słoną samolotów,

A d u a  b o m b a r d o w a n a  
p o  r a z  d r u g i

L O N D Y N ,  3. 10, ( P A T ) .  Reu
ter donosi z Addis Abeby, że ja 
koby zaciekła b itwa toczy się w  
północnej części prow incji T i-  
gre. Ab isyńczycy tw ierdzą że 
W łosi cofa ją  się pod osłoną samo 
lotów

Wojska abisyńskie .posuwaią 
się na spotkanie oddziałów w ło 
skich, które dzisiaj rano przekro 
czy ł }  granicę, podążając w  kie
runku Adui. Po do ono ju ż  doszło 
do starcia pomiędzy przedniemi 
strażami.

L O N D Y N .  3 10. , ( P A T ) .  Reu
ter  donosi, że do Genewy nadesz
ła depesza cesarza Abisynji,  za
wiadamiająca, iż  Adua została 
zbombardowaną po raz drugi.

Rejon Agam ę leży w  północnej j Specjalne oddziały hydrogra- 
części Abisynj-, w  pobliżu grani- f iczne badają na miejscu źródła 
cy  abisynsko - erybrejskiej. Stoli-j i orzekają, czy znaleziona woda 
ca rejonu Agamę, Ad.igrad, oraz: nadaje się do picia. Każda dy- 
położone na zachód od Adigrr.du wizja  włoska wyposażona jest w 
główne miasto prow inc ji  T ig re ,  | c iężarowe samochody górskie, do- 
Adua, stanowi g łówny cel dzisiej j r z c  przystosowane do miejsco- 
szych włoskich ataków lotni- w: po terenu, 

czych. Przed  wyruszeniem na pole wa l
. . , . - ki. b. ministei .prasy i propagan-

K u n s u r  w t?  SK u w i ę z i o n y  } ,r  C jano wygłos ił  do oddzia-

L O N D Y N ,  3 10. ( A T E ) .  Z A i -  łów, zgromadzonych w  Asmarze. 
dis Abeby donoszą: Konsul w ło - ,prwm ówicu ię, w  którem wspom 
ski w  Adui, który we wtorek bez nial, iż wk )tce bedzie pomszczo- 
uprzedzenia władz abisyńskich 1,54 krew  poległ ;h w Ab isyn ji  w

1396 r.
Mowa ta wywołała, jak zapew

nia kora?|>ondent, w ielk i entuz
jazm w szeregach włoskich żoł
nierzy, którzv za punkt honoru

G e n .  R y d z - Ś m i g ł y
n a  Z a m k u

Pan Prezydent R. P  przyjął 
wczoraj generalnego onspektora 
sił zbrojnych, gen. Rydza - śm ig 
łego.

Dziś zbierają słe Selm i Senat
G m a c h  p n y  u l .  W i e j s k i e j  n a g w a ł t  w y ś w i e ż o n y

Znacznie wcześniejsze, aniżc i 
tegc oczekiwano, zwołanie nowe- 

Sejmu i Senatu, zaskoczyło 
hietylko t. zw. kcla poliiyczne, ale 
także zarządy gmachów obu Izo. 
Po letnich remontach wiele pra
cy wymagało doprowadzenie sa 
i kuiuarów do porządku, .o też 
ostatnio cała arm ja woźnych i 
służby pracowkła bez przerwy 
dniem i nocą Wszędzie ro z le g l i  
się stuk młotków i rozchodził się 
zapach terpentyny. Now i Dosłov .c 
prz j bywający dziś na posiedzeu e 
zastaną gmach wyświeżony, będą 
mogli podziwiać rozwieszane por
tre t }  i obrazy oraz ostatnio uir.i - 
szczony w  głównym hallu prze
śliczne kartony Z o f j i  Stryjeńskiej 
obrazujące pory roku.

W czora j było w  gmachu sejmo
wym jeszcze aosć pusto Z jawilc  
6ię kilku nowych posłów porusz: - 
jących się dość niepewnie po nie- 
zna"--— JTn terenie. W :ndomo, 1

posłowie klubu BB, teraz ponow 
nie wybrani, ci jednak zebrali się 
poza Sejmem, celem naradzenia 
się nad regulaminem, który ma 
być uchwalony po wyborze mar
szałków

Dzisiejszemu posiedzeniu Sej- 
r • przewodniczyć ma, jako na j
starszy wiekiem, gen. Żeligowski. 
W Senacie najstarszym jes t  ysi- 
sin Horbaczewski, nieco m ło i-  
szym od niego —  sen. W acław  Sie 
roszewski. Przypuszczano ogólnie, 
że temu ostatniemu powiei ie 
będ7 e przewodnictwo, temba-- 
dziej, że w  ostatnich latach nieza ■ 
w sze prze rzegano zasady tar- 
szeństwa. V/ i 1928 otwierał 
Senrt sen. Thulie, a nie najstar
szy v  ckitm ś. p- sen. Lim 
ski Wczorajsza praca sanacyjna 
-.v’T - '°n if i  k ’ n r ’ - w - r t :  n . .7- 
skiego, jako tego, który prowa
dzać będzie dzisiejsze obrady 

I ? - ' -  posłów, która wynosić-■'.na’-—~ im terenie, w a a o m o ,  ;y - i  j - - - -  posioi . mum
ło, że baw ią w  W arszaw ie  dawni| miała 268, a zmniejszwyła się uo

2u6 spowodu nieuzyskania w y 
maganej większości przez żadnego 
z kandydatów w  Lodzi, wczoraj 
spadła dc 205 spowodu śmierci 
wybranego w W arszaw ie  prezesa 
kupców żydowskich pos. W ie l ic 
kiego.

Na początku dzisie jszego posie
dzenia posłowie złożą ślubowanie, 
poczem nastąpi wy-''-- rr--szalka. 
To samo powtórzy się popołud
niu w Senacie.

Orędzie Prezydenta Rzeczypo
spolitej o tw iera jące  Sejm i Senat, 
odczyta prawdopodohnie prezes 
Rady M in istrów  płk. Sławek. Z 
wywiadu udzielonego przez pre
mjera „Gazecie  Po lsk ie j"  w y - ;,:a, 
że posłowie podzieleni będą na 
grupy racjonalne, w  ten sam spo- 
s-" zaima też pra-yijkipod- ^ e  sa
le, w  których dawniej mieściły- się 
kluby partyjne.

Zainteresowanie dzisiejszem ao 
siedzeniem jest znaczne, a popyt 
na bilety na ga ler ję  duży.

puścił nduę, udając się w  kierun 
ku granicy wschodniej, został a- 
resrtowany przez gubernatora 
prowincji T ig re ,  Ras Seyuma 

GuLernator zawiadomił telegra i 
f icznie Negusa, że konsul włoski j uważać sobie będą pomszczenie 
pozostaje pod jego  osobistą op.e- klęski pod Aduą.

O f i c j a l n y  k o m u n i k a t  W t o c h
R ZYM , 2. 10 ( P A T ) .  Wiadomość 

o przekroczeniu granicy 1 prze:, 
wojska włoskie podana została 
przez prasę w  nadzwyczajnych 
wydaniach, kióre zostały rozchwy 
tane przez publiczność.

R ZY M , 3. 10. ( P A T ) .  Ogłoszo
no tu następujący komunikat u 
rzędowy

Rrznorządzenie o ogólnej mob:- 
1’ zacji w Ab isyn j i  wydane pod pre 
t ją wo jowniczego  i napastniczego 
ducha, panującego wśród dowód
ców i szeregowych, którzy oddaw' 
na domagali się wo jny  przeciwko 
Włochom stanowi bezpośrednią i 
natychmiastową groźbę dla wojsk 
włoskich w  obu kolonjach.

Groźba ta jes t  spotęgowana 
przez fakt, że stworzenie stre fy  
neutralnej n.p+ywowane prz°z  Ad- 
d.s Abebę specjalnem' względami 
stanowi tylko manewr stra teg icz
ny obliczony na ułatwienie p rzy 
gotowań agresywnych wojsk A- 
bisynji.

Chodzi tu o agresję  krwawą i u- 
stawiczną —  udowodnioną w me- 
morjale włoskim —  na którą W io 
chy wystawione były ciągle w  o- 
statnich latach kilkudziesięciu. 4- 
gres ja  ta przybrała obecnie na 
rozmiarach. Aby  umknąć groź 
nych niebezpieczeństw i zadość
uczynić elementarnym wymogom 
bezpieczeństwa, należało działać 
niezwłocznie.

W  konseicwencji naczelne do
wództwo wojsk włoskich w E ry 
trei otrzymało rozkaz podjęcia 
akcji.

Oddziały włoskie znajdują się 
v> stan:e zaimowania niektórych

ką.

P r z y g o t o w a n i a  a o  o b r o n y  
A d d i s  A b e b y

A D D IS  A B E B A , 3. 10. ( P A T ) .  
Jako zarządzenie przeciw  możli
wości ataków włoskich w  roż
nych częściach miasta ustawiono 
dziata przeciwlotnicze. W  cen
trum miasta, na placu Ras - l la -  
konnena ustawiono 2 dz.ala, na 
dworcu kolejowym —  4 działa.

Wobec transportów wojska 
zamknięto dostęp publiczności na 
dworzec kolejowy.

S z c z e g ó ł y  o f e n s y w y  
w  o s k i e j  .

P A R Y Ż ,  3. 10. ( P A T  ) .  —  Dłu
goletni rzymski korespondent 
„Tem ps" Gentizon, przebywający 
obecnie w Erytre i,  nadesłał inte
resujące szczegóły o rozpoczęciu 
o fenzywy włoskiej.

W ojska włoskie przekroczyły 
granicę abisyńską, przepraw ia jąc 
się przez rzekę Mareb na ponto
nach. W ody  tej rzeki są jeszcze 
zanadto wezbrane, abv można ją  
było przejść wbiód. A rm ja  włos
ka składa się z oddziałów armji 
regularnej, oddziałów m il ic j i  fa 
szystowskiej oraz oddz:ałów tu
ziemców. Zgóry  przew idziany jest 
podział pracy między temi oddzia 
łami w  ten sposob, że niedocią
gnięcia jednych są wyrównywane 
specjalnemi kwalif ikacjam i in
nych.

P r zy  rozpoczynaniu ofensywy 
sztab włoski liczył się z faktem, 
żt  zdobycie Adui nie przyjdzie  
łatwo. W ed ług  ostatnich w iado
mości w  okolicach tego miasta 
£.kup’ ło się 40 do 50 tysięcy Abi- 
syńczyKÓw. Pon aaw  w odległości 
20 kłm. od tego miasta znajdują 
się ru iny nrasta Ackum ze wspa
niałemu obeliskami i grobowcami 
pierwszych królów Abisynji. A - 
b isyńezycy uważają to miejsce za 
święte i nie oddadzą go Włochom 
bez walki

Po przekroczeniu rzeki Mareb 
wojska włoskie odiazu napotkały 
na olbrzymie trudności terenowe. 
Niema tam bowiem dróg w  zna
czeniu europejskicm. Oddziały 
wojsk muszą s :ę posuwać na
przód po ścieżkach karawan, w 
terenie górskim, conajmniej na 
przestrzeni 60 kim. Operacje w  
tych warunKach będą niezwykle 
ciężkie.

pozycyj wysuniętych pora l in je  
wdeskie.

L O N D Y N ,  3. 10 ( P A T )  Amba
sador włoski Grandi udał » i ę  dzil 
w południe do Fore ign  O f f ic e  i 
zakomunikow-ał o f ic ja ln ie , ze wo 
bec groźnej postawy, zajętej przez 
Abisynję, naczelne dowództwo 
wojsk włoskich sv Erytra i pod ję 
ło działania wojskowe w  kierun
ku Adui.

W ed ług  ostatnich in formacyj, e 
trzymanych w  Londynie, Adua 
jest silnie bombardowana przei 
samoloty włoskie.

M o b i l i z a c j a  w  A o ^ y n j i
A D D IS  A B E B A ,“ 3. 10 ( P A T )  

Rozkaz cesarza o ogólnej mobili
zacji był odczytany dzisiaj rano e 
gonz. 11-ej w  sali tronow ej pała
cu Cf-sarskiego.

a d d i s  a b e b a , s . i o . <t a t l

M obil izac ja  ogłoszona dzisiaj ra 
no przez Haile  S ek s ie  obejmuje 
przeszło m iljon Abisyńczyków, o- 
bowiązanych do służby wojsko

wej.
Dowódcą armj? północnej jes t  

Ras Kassa, którego główna kwa
tera znajduje się w  Gondarze, 
Kozkanom jego  podlega przeszło 
250 tys. żołnierzy, arm ja ta jest 
zaopatrzona w  żywność i amuni
cję na okres 2-letni. N a  wschód 
od rzeki Takase stoi 200 tys ar
m ja pod wodzą Ras Seyouma 
Gubernator prow inc ji Makale - 
Gugsa dowodzi armją 15u tys. M i 
n ;ster w o jny  Ras Mulugeta  ma 
pomagać następcy tronu, ‘ k tóry 
jest jednocześnie gubernatorem 

i prow inc ji  Walio , zagrożonej 
przez atak włoski

Ras Kebhede Mengesza, ' g u 
bernator prow incji Gadem otrzy
mał iow n ież  rozkaz, podążenia na 
pomoc następcy tronu ze 100 ty
siączną armją A rm ja  ta ma bro
nić dostępu do Aussa i Panakii.

Główna kwatera cesarza praw 
dopodobnie będzie znajdowała się 
w Harrarze.

A D D IS  a B E B a .  3. 10. ( F A T ) .  
Prawdopodobnie jeszcze w  ciągu 
dnia dzisiejszego poseł 1 członko
wie poselstwa włoskiego o trzym a
ją paszporty, a jutro wy jadą  z 
Addis Abeby do Dżibuti Przypu
szczają. iż W łosi zaatakują jutro 
na wszystkich frontach. W  Addis 
Abebie obawiają się ataku lotni
czego

P O R T  SAID , 3. 10. ( F A T ) .  Na  
morzu Czerwonem znajdują się 4 
krążowniki włoskie, 5 kontrtorpe 
dowców, 1 szalupa wojenna i 6 
łodzi podwodnych.

A m b a s a d o r  Niem ie c
u  M u s s o l i n i e g o

RZYM , 3. 10. Amb. Rzeszy przy 
hw iryna le  von Kassel odbył 
wczora j rozmowę z Mussolinim 
G przebiegu je j  nie wydano żad
nego komunikatu

tiaissa akcyj na giełdach
Ś r o d k i  z p m o s c i  t i i o ż e j ą

N O W Y  JORK, 3 10. ( P A T ) .  W  Akcje fabryk broni stoją w  dai-“  
związku z wczorajszą mową Mus j szym ciągu słabo. N a  kanadyj- 
soliniego ważniejsze papiery stra skim rynku zbużowvm również za
ciły na giełdzie od 1 do 5 dolarów 
na akcji. N a  rynku zoożowym w

n o to w a n o  zwyżkę. P rzy  za m k n ię 

c iu  gie łdy w c z o r a js z e j  c e n a  d u sz-
Chicago zaznaczyła się znaczna i zboża z terminem na maj osiąg 
zwyżka cen dochodząca dc 5 cen-lnełs. 1 dolar Jest to cena nie Bu
tów na buszli. I towana od szeregu miesięcy.
■ M H o n H W M n n m m w a m M B B n d m n H H H i

L i g . -  N a r o d ó w
w o b e c  r o z p o c z ę c i a  d z i e ł a ń  w o j e n n y c h
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N a t y c h m i a s t o w e

Zwołanie Rady Ligi
A b i s y n j ą  z a r z u c a  G e n e w ę  d e p e s z a m i

G E N E W A , 3.10 (P A T ) .  Prezes  
Rady L ig i N arod ow  w  zw iązku z 
ohecnem stadjum  konfliktu w ło 
sko - abisyńskiego zw o la l Radę  
L igi na sobotę gedz. 10.30 rano.

Kom itet 13-tu, któiy zbiera się 
dziś popotudniu będzie prace swe  
kontynuował

P A R Y Ż ,  3.10 ( P A T )  Lava l  wy
zd .a  ju tro  wieczorem  do Gene

wy.
L O N D Y N .  3.10. ( P A T ) .  Min. 

I den w yjechał do Genewy.
G E N E W A ,  3.10. ( P A T ) .  Cesarz 

abisyński zawiadomił L ig ę  N aro 
dów, ża W łosi bombardowali A  
duę z samolotów i protestuje prze 
ciwko akcji włoskiej.

R iw m sześn fe  nadeszło do L ig i  
Napadów pismo Mussoliniego, gło 
szącc, źe wobec mobilizacji p o * *  
szechncj s ił aoisyńskich zmuszo
ny był tiolecić naczelnemu do
wódcy wojsk w  A fry ce  Wschod
n iej w ydan ie  wszelkich zarządzeń 
samoobrony przed możliwym ata
kiem. Zarządzenia te mogą obe j
mować zajęcie niektórych punk
tów strategicznych

Popołudniu zbiera się komitet 
13-tu. Z protestu abisyńskiego 
ma wynikać, że bombardowanie 
Adu. pociągnęło za sobą pewną 
liczbę rannych f straty. Liombar 
rlcrwame to trwa.

s a n k c j e  b ę d q  u c h w a l o n e
L O N D Y N ,  3. 10. ( A T E ) .  W  

k olach dobrze poinformowanych 
w yraża ją  pogląd, że Rada L i g i  
na eobotniem posiedzeniu u- 
ehwali sankcje gospodarcze w o
bec Włoch, pozostaw ia jąc  prze
prowadzenie ich do swobodnego 
uznania poszczególnych rządów.

Jaki* Jsolwiek eankcjeSn il itarnc 
w chw il i  obecnej nie są brane 
pod uwagę. N a  Downi.ig  Street 
utrzymują, że dotychczas nie po
czyniono żadnych o f ic ja lnych  kro 
ków w  celu ustalenia stanowiska 
państw nienależących do L ig i  Na- 
i odów.

P A R Y Ż ,  3. 10. ( I  A T ) .  A gen c ja  
I iavasa  donosi: W  Paryżu  przy je  
to ze 6pokojem wiadomość o roz
poczęciu działań n ieprzy jacie l
skich w  Abisynji.

W  kołach dj plomatycznych zaj 
mują się wyłączn ie  dalszym roz 
wojem sytuacji przed L ig ą  N a ro 
dów. Ogóln ie  przypuszczają, iż 
sankcje po lega jące na odmowie 
kredytu i zakazie wywosu będą do 
syć długotrwale.

W  razie przedłużenia się dz ia
łań nieprzyjacielskich w  A fry ce  
Wschodniej byłyby rozpatrzone 
sankcje bardziej szerokie, któ
rych okres określenia i za stop owa 
r ie  byłoby zależno od jednom yśl
ności Rady  L ig i .  Żadne z państw 
nie myśli obecnie o zaproponowa
niu n. p. blokady gospodarczej 
Wioch. D ecyzja  w  tej sprawie 
mogłaby zapaść jedynie na pod
stawie jednomyślnego postanowić 
nia Rady L ig i .

Pomimo rozpoczęcia działań nie 
przyjacielskich, które wniosły  Cii 
prężenie do sytuauji m iędzynaro
dowej, nie należy obecnie obawiać 
się żadnych komplikacyj m iędzy
narodowych, zważywszy, iż W ło 
chy wykazują  pewne umiarkowa
nie, a A n g i ja  dąży jedyn ie  do za 
stosowania sankcyj zbiorowych.

RZYM , 3. 10. Dzienniki z od
cieniem goryczy  komentują arty 
kuł paryskiego .,Temps“ , ozna j
miający, że w  razie  jednomyślnej 
uchwały Rady L ig i  Francja  przy
łączy się do innych państw, ce
lem wzięc ia  udziału w  sankcjach.

P A R Y Ż .  3. 10. ( P A T ) .  W iado 
mość O rozpoczęciu w ielkich dzia 
lań wojennych w  \biuynji w yw o 
łała w  Paryżu  olbrzymie w raże 
nie. Przed  redakcjami gromadzą 
sio grupy które żywo komentują 
w y padki.

Poszło do starć pomiędzy zwo
lennikami Mussoliniego i przsteiw 
nikami faszyzmu. Prasa in form a
cyjna zapowiada korespondencje 
z pola walki od własnych wysłań 
tuków, których skierowano nie t r i  
ko do Erytre i ale i do włoskiego 
Somali.

Pisma popołudniowe i w ieczór 
ue roda ją  szczegóły oombardowa 
nia Adui pod tytu łam i: .W o jn a
włosko - abisyńska już się roz
poczęła". ..Adua zbombardowa
na", ..Rozpoczęły się walki w  pro- 
*  ncji Agam a".

Prem jer  Laval przedpołudniem 
przyjął ambasadora włoskiego 
O ru r t "  k tón ero po in form ował <>

treści, wydanego p izc z  W iochy  L ig a  stanęła wobec a lternatywy
komunikatu, mającego uzasadnić 
podjęcie operacyj wojskowych w 
Abisynji. P rem je r  Laca l  zapowie 
dział, żc wobec wypadków przy 
spieszy swój wy jazd  do Genewy, 
dokąd uda się po jutrze jszem  po 
siedzeniu Rady Ministrów.

F r a n c j a  p r z u  b o k u  A n g l i i ?
B E R L IN ,  3. 10. ( P A T ) .  Mimo 

niezwykle silnego wrażenia, ja 
kie wywołary tu wiadomości o 
działaniach wojennych na pogra
niczu włosko - abisyńskiem, uwa 
ga  prasy niemieckiej w  dalszym 
ciągu skierowana jes t  na prze
b ieg rozmów angielsko - francu
skich. Dzienniki nie ta ją  zupełnie 
n iezadowolenia swego, iż  F ra n 
c ja  za cenę współpracy w  sank
cjach przeciw  Włochom, chciała
by pozyskać A n g l ję  dla sojuszu 
cdromjego.

Co do oczekiwanych uchwał L i 
gi Narodów, to, jak utrzymuje 
„Deutsche Allgem eine Zeitnng"

2 0 0  ś w i a d k ó w  w  p r o c e s i e

0 zamordowanie min. Pierackiego
O s k a r ż a ć  b ę d z i e  Z  p r o k u r a t o r ó w

Wobec sporządzenia aktu oskar
następującej: albo ogran iczyć  się zenia w  sprawie o mord na osobie
cio zastosowania sankcyj ekono 
mieznych przeciw  Włochom, albo 
też wziąć  odpowiedzialność za 
przerzucenie w o jn y  do Europy.

. .BerFner T ageb la t t "  zwraca u 
wagę, iż  Mussolini notyfikował 
dziś L idze swe działania w o jen 
ne, jako „zarządzenia  obronne", 
przyezem nie wspomina nic o rzą 
dzie abisynskim, mOwiąc jedynie 
o rasach, naczelnikach prowincyj.

Dowodzi to, żc W łochy  umac
niają swe stanowiska na dwóch 
f ro n ta ch - z jednej strony doma
ga ją  się od L ig i  ochrony, p rzew i
dzianej art 16 paktu, twierdząc, 
że sami zostali napadnięci, z dru

ś. p. Bronisława P ierackiego, M i 
nistra Spraw- W ewnętrznych, spra 
w a przekazana została przez U- 
rząd Prokuratorski, Wydziału* i 
V I I I  karnemu Sądu Okręgowego 
w  Warszaw ie , gdzie odbędzie się 
rozprawa.

W  wielkim procesie o zamach 
polityczny zasiądzie na ław ie o- 
skarżonych 12 osób ze studen
tem Mikołajem Łebedą na czele. 
W szyscy oskarżeni są narodowo
ści ukraińskiej i należeli do za
konspirowanej nacjonalistycznej 
organizacj i U. O N. W śród o- 
skaiżonych znajdują się 2 kobie
ty W szyscy  przebywają  do roz- 
praw-y sądowej w  warszawskich

g ie j  zaś —  wysuwają  iż wa lczą  w ięzieniach na Mokotowie i na 
jed j nie z przywódcami plemion, Pawiaku.
nie zaś s par.&twem, będąccm | Oskarżeni w procesie o mord 
członkiem L ig ;  Narodów-, wobec skrytobójczy odpowiadać będą z 
czego sankcje art. 16 nie mogą następujących artykułów kodek 
być zastosowane na korzyść stro su karnego: art 97 § 1 w  związku 
ny przeciwnej.  I z a n .  98 § 2 (W e jś c ie  w  porozu

mienie w celu oderwania części 
obszaru Państwa PolSKiego), art. 
223 § 1 w  związku i  art. 26 i 27 
K . K . (zabójstwo, podżeganie do 
zabójstwa i pomocnictwo), i art 
i48 § 1 (poplecznietw’0 w  zbrodni, 
ukrywanie sprawców i zacierania 
śladów przestępstwa).  Na jw yższy  
wymiar kary  za tego rodzaju czy
ny przestępne przew idziany przez 
kodeks, stanowi kara śmierci.

Ze względu na ogrom zebrane
go materjału w  toku blisko rocz
nego śledztwa, prowadzonego pod

nadzorem p. M in istra  Spraw ied li
wości, Czesława Michałowskiego 
i prokuratora W arszawskie j A -  
pelacji p. Kazim ierza  Rudnickie
go, w  procesie oskarżenie popie
rać ma 2-ch prokuratorów.

Wyznaczenie rozpiaw-y g łównej 
przez wiceprezesa wydziału V I I I  
karnego Sądu Okręgowego nastą 
pi w  dniach najbliższych. P foces  
ten rozpocząć się rna w  połowie 
m. listopada i potrwa około 4 ty 
godni, gdyż na rozprawę w ezw a
no 200 świadków.

U ż y w a j ą c  w  t w a m  g o s p o d a r s t w i e  d o -  
m o w e m  g a z u ,  o s z c z ę d z a s z  n a  p a l i w i e

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  3 października

Dewizy: Belgja 89.S0; riolanuja 
359 60, Londyn 2G.0C; Nowy Jork 
5.32; Paryż 35.01; Lzwajcarja 173.15,

Ś w i a d k o w i e  z a c z ę l i  z e z n a w a ć

£ zaficlach na fHw rąxk.&eh
K s i ą r i z  K r y g i e r  p r z e d  s ą d e m

DRUGI w y s t ę p  p . s u r o w ic z a

Surowicz r j  ła hs. Kry-

Drugi dzien procesu o zajścia 
antyżydowskie na Powązkach u- 
p ł jn ą ł  sądowi na przesłuchaniu 
pozostałych oskarżonych oraz 
zbadaniu świadków

A N G IE R .

Oskarżona W ik to r  A n g ie r  os- 
w iadcza, żc krytycznego dnia był 
p i jany i nic pamięta szczegółów. 
Po oD.edzie poszedł do szpitala 
odwiedzić matkę, chorą r.a tyfus. 
Tam  dowiedział się, że stan mat
ki je s t  bardzo ciężki, a posługa
cze nastraszyli go, że sam może 
sie za razK  ty fusem. Dla zabezpie 
czenia zdrowia, wyp ił  butelkę wód 
k., a potem przechadzał się po uli 
cy Powązkowskiej. Co się działo 
daiej nie wie, w każdym zaś razie 
zaprzecza, jakoby miał napadać 
na żydów i demolować sklepy.

DRZEM IE C K A .

Wielką sensacją ’ są zeznania je 
d\ nej kobiety na ław ie  oskarżo- 
nych. Heleny Drzewieckiej, która 
w , i o ku  śledztwa obciążała po 
szczególnych oskarżonych, tw ier
dząc, że w idziała ich, jak bili i 
napadali na żydów. Zwłasacza ze
znania Drzewieckiej dotyczyły 
Struzika, członka /Organizacji 
„S trze lec" ,  k tóry znany jes t  na 
Powązkach pod pseudonimem 
„Szulapin". Struzik słynie w dziel 
nicy powązkowskiej jaLo niebj wa 
ly Don Juan; nosi długie, f r y zo 
wane w łos } i ubiera się preten
sjonalnie. Drzewiecka" kategory
cznie tw ierdziła  w śledztwie, że 
Struzik napadał na żydów. W czo
raj cofnęła swoje zeznania i tw ier 
dzi, że fa łszyw ie  oskarżała, kieru
jąc się zemstą. Struzik bowiem 
był je j  narzeczonym, lecz potem 
zerwał z nią.

Opowiada dalej, żo będąc na 
procesji słyszała jak ludzie mó
wili. że żydzi zatarasowali ul. Za
menhofa i nie chcą przepuścić 
księdza. Pogłosce tej uwierzyła i 
sam* dzieliła się nią ze znajomy - 
mi. Do wzięcia udziału w zbiego
wisku nie przyznaje się.

O P R O W O K A C J I .

Następnie sąd rozpoczyna prze
słuchiwanie świadków. Okazuje 
się ,że cio oądu nie przybył pro
boszcz para f i i  powązkowskiej, ks. 
Miecz;, sław Kryg ier ,  który prowa 
cisił procesję Bożego Ciała. Sąd 
postanowił te le fon iczn ie  wezwać 
ks K ryg iera  i w  parę minut póź
niej proooszcz z.jawił się na sali, 
tłumacząc swe spóźnienie ważne- 
mi obowiązkami re lig ijnem i

Zeznaniu ks. K ryg ie ra  są sen
sacyjne. Przedewszystk iem pro
boszcz stwierdził, źe idąc na cze
le procesji nic widział, aby żydzi 
zachowywali sie prowokacyjnie

Adw 
g iera :

—  Czy ci ludzie, którzy prze
dzierał, się przez procesję i za
chowywali się w  sposób niewłaś
ciwy, byli to chrześcijanie, czy też 
żydzi ?

—  Tan jest żydem . —  zaczy
na odpowiedź ks. Kryg ,cr .

Przewodniczący przerywa ze
znania, wy jaśn ia jąc proboszczo
wi, że adwokat występuje w  pro
cesie jako rzecznik powództwa 
cyw ilnego i należy na jego  pyka
nia odpowiadać.

SENSACYJNE Z E Z N AN IE

—  Trudno fflT było źtcrSTcać na 
fo uwagę —  mów, świadek A le  
niejednokrotnie stwierdziłem że 
przyczyną zamieszania na proce
sjach byli rozmaici żydzi, którzy 
bez potrzeby przecnodzili z jed 
nej s tro ry  u licy na drugą, ażeby 
tylko psuć porządek. Oczywiście 
z regu ły  nie zdejmowali czapek. 
K iedyś zdarzyło mi się, że pro
wadząc procesję w idziałem bez
czelne zachowanie się ludności 
żydowskiej. Proces ja  m ijała w ła 
śnie powszechną szkołę żydowską 
gdy naraz z okien nn. wiernych 
posypały się śmiecie i kałamarze, 
wypełnione atramentem.

Zeznania probuszcza K ryg ie ra  
wywoła ły  na publiczności ogrom 
ne wrażenie. N a  lawach praso
wych, przeznaczonych dla przed
stawicieli żydowskiej prasy żar
gonowej, w idać wyraźną konster
nację.

OSWI \ D C Z E M E  
P R O K U R A T O R A .

Po l ic jan t  pobiegł wc wskazanym 
kierunku i w- drodze spotkał lu
dzi wznoszących okrzyki przec iw 
ko żydom i napadających na nich. 
Kilku z nich zatrzymał. W szyscy 
byli bardzo podnieceni i w o ła l i :  
„B il iśmy żydów, bijemy żydów i 
będziemy ich bili, bo oni biją  P o 
laków". Świadek kończy swoje ze
znania, mów iąc, że patrząc na roz 
gorączkowany tłum, odnosiło się 
wrażenie, że j e 6t to rewolta.

G W A Ł T  B Y Ł .

—  Czy świadkowi jes t  coś wia 
domu o gwałc ie  dokonanym przez 
pewnego żyda na małej chrześci- 
janskiej dz iewczynce?

— Tak. W iem  o tem —  mówi 
pizod. Mazur Tej zbrodni dopu«' '  0ł* ,rtV

Po  zeznaniach ks. K ryg ie ra  za
rządzono k ró tk ą  przerwę. Z cłrwi 
lą, gdy wznowiono przewód, pro
kurator Kożuchowski złożył oś
wiadczenie w związku z zezna
niami proboszcza. P iokurator  o- 
świadczył, że w  czasie przerwy 
sprawdził akta prosuratury Sądu J sadowego. 
Okręgowego i na podstaw ie ich 
stwierdza, że prokuraturze w a r 
szawskiej nie jest  znany ani jc* 
aen wypuaek pro fanacji  procesji 
prżcz żydów-, juk również nic nic 
wiadomo o bestjalbkiem morder
stwie, dokonanem przez żydów 
na Powązkach.

cił aię jeden ze starych żydów, 
nazwiskiem Niebieski. Dochodze
nie było przeprowadzone.

—  Czy w iedzia ł pan, że w be- 
stjalsl.i sposób żydzi zamordowa
li na Stawkach dwóch chrześci
jan?  Jednemu z nieszczęśliwych 
podobno odpiłowano nogi?

—  Uchylam to pytanie —  mćw-i 
przewodniczący

Od decyzji przewodniczącego 
oorońca adw-. Czarkowski odwo
łał się do całego kompletu. Kom 
plet sądzący zatw ierdził jednak 
decyzję przewodniczącego i r>> ba
nici to postanowił uchylić.

N iebywałą  sensację na sali w y 
wołują zeznania dwóch św iad
ków Jcsionowskiego i Żukowskie
go. którzy w  śledztwie składają 
zeznania obciążające o&karżo- 
nycn. a teraz mówią coś wręcz 
przeciwnego. N a  skutek decyzji 
prokuratora artsztowano oh a 
świadków na sali sąaowej.

Spuśróo 68-ch świadków, któ
rzy mieli być dzisiaj przesłuch - 
ni, sąd zdążył zbadać tylko 33-ch. 
Dzis ia } w ięc  pozostali św iadko- 
w ie dalej będą kontynuować swo 
je zeznania, przyezem w godzi
nach popołudniowych można się 
spodziewać zamknięcia przewodu

StoKhoIm 134.40; \Vlochy 43-40;.
Obroty dewizami ćredme, tender* 

cja mocniejsza.
Banknoty dolarowo -s ibrotacb 

pr,walnych: 5.3-»; rubel zl- 4.74 i 
pói i dolar złoty 9.06; grani czystej ę 
złota 5.9244.

W obrotach prywatnych marki 
niem. 119 i pół; funty ang 26.04.

Pap.er> procentowe: 3 proc. poż, 
budowl, 4i.00; 7 proc. poż. stabiliza
cyjna, 61.00 (odcinki ro  50u dcl.) 
no-75 (w  proc); 4 proc. poż. inwes- 
J09.u0; 4 proc. państw poż. pram. do 
lar. 52.15; 8 proc. L. Z. Banku gosp- 
kraj. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Banku gosji ki aj. 94.00 (w  proc ) ,  7, 
proc. L. i,. Banku Gosp. Kraj. S3.2Ć; 
7 proc. oblig. Banku Gusp, Kraj. 
°3.25; i  proc, 1 Z Banku Rolnego 
83.25; 8 proc. L. Z. Tow. Krei 
Przen,. Pal. 90.50; 4 i poł proc. L. Z. 
ziemskie 42.00, 5 proc L  Z, Warsza-: 
wy (1933 rok) 53.00

Akcje Bank Polski 91.75; Węgiel 
13.00; Lilpop 8,50: Norbhn 3?.0u, Sta 
rac ho wice 31.00; Haberbusch 32.00.

Dla pożyczek państwowym, j dla 
listów zastawnych tendencja wyDitnie 
zniżkowa Dla akcyj nieco słabsza.

Pożyczki dulaiowe w  obrotach prę 
watnych: 8 uioc. poż. z r. 192" (Dil- 
lonowska) 87.09 (w  proc.); 7 proc,, 
poż. śląski 69.25 (w  proc.j; 7 iroi 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 6£.3u 
(w proc.).

G I F Ł . P A  Z B O Ż O W A

D Z IE L N IC O W Y .

Kkolci na salę w-chodzi dzielni 
cowy 26 komisarjatu P . P., przód. 
Mazur, który dokonał pierwszych 
aresztowań na miejscu zbrodni. 
Znalazłszy leżącego w  rynsztoku 
Dolmana, wezwał pogotowie i za- 

Ks. Kryg ier,  zapytany, czy na czai rozpytywać się, kto wst spia 
ławic oskarżonych nic w idzi osob wcą mordi rstw-a. Mówiono, że na 
nika, który piOW-adzjł grupę lu- Dolmana napadła grupa około 40
dzi i przedarł się przez procesję, 
oświadcza kategorycznie, źe męż
czyzny tego tutaj niema Sąd po- 
Jeća Struzikowi, ażeby pow-stał 
ze swego miejsca. Przewodniczą
cy zapytuje prolK>szcza, czy to nie 
był ów- osobnik. K r  K ryg ie r  za
przecza.

ludzi, oraz żc ta sama grupa zde 
rooluwała bibljotckę im. Pereca i 
piekarnię Zalemana. W  pewnym 
momencie do przodon nika pod
biegło dwóch żydów, krzycząc, żc 
ci sami osobnicy demoluią obec
nie mieszkanie parterowe w  do- 
m u przy ul. Powązkowskiej 72.

Z g c m  p c $ a
W l s h c k . e g o

W czora j o godz. 7 rano ztnurl 
poseł Wacław- Wiślick i, znany 
przywódca żydowskiego kupiec- 
twa.

W  ostatnim Sejmie poseł W iś l i 
cki należał do klubu poselskiego 
B. B. W . R. IV wyborach w rześ
niowych wybrany został na po
sła w  okr IT warszawskim

S t a n  p o g o d y
Dziś w  zachodniej połowie kra

ju po mglistym lub chmurnym 
ranku dość pogodnie, lecz w  go 
dzinach wieczornych ponowny 
wzrost zachmurzenia. W e  wscho
dniej połowie Polski po chmur 
nym i miejscami mglistym a na
wet dżdżystym ranku w- ciągu 
dnia polepszenie się stanu pogo
dy.

Notowano za iuO wg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszer i-
ca jara czerw, szklista 18.76 —  19.25, 
jednolita 18.85 — 19.25, atderaiia
1S.25 —  18.75, zyto I-szy st. 12.59
—  12.73, tt-gi st. 12.23 —  -2.50, « -  
w ieś I-szy st. 15.25 — 15.50, Jl-gi st. 
14.73 —  13.23, i l l-c i st. 14.00 —  
14.75. jęczmień brow 16.50 —  17.50, 
gat, II gi 15 —  15.50, gat. 111-ci 14-76
— 13 ga,. lV-ty  14.25 —  ^4.50,
groch polny 24 —  26, Victoiia 37 —• 
.'14, wyka 20 — 21, peluszka 20 —  21, 
łubin niebieski 8 i dó’ -  9, rzepak 
zimowy 39. — 40. rzepil zim 37 —  
38, rzepak i rzepik letni 35 — 86, 
słomie lniane 33 —  34, ziemniak! ja
dalne 3.75 —  4.23, maka pszenne ga- 
I-A 33 — 35, gat. I B 31 —  33, ga.-
I-C 2d —  31, gal. i-D 27 —  29, gat.
I-E  25 —  27, gat, 11 -B 21 —  26. gat.
Jl-G 23 — 24. gat. II-F 22 —  23, gat.
Ii-O  21 —  22 mąka żytnia wyciągo
wa 23 — 23.50, gat. l-szy do 45 proc. 
i i  —  23, gat. I-Siy do 55 proc. 21 —  
22, gat IT-gi 16.50 —  17.50, razowi i 
16 —  17. otręby pizenne grube'9.75
— 10.23, średnie 9.23 — 9,75, miał
kie 9.25 —  9.75, otręby żytnie 7.25
—  7.75, kuohv lniane 16.73 —  17.23. 
rzepakowe 12.75 —  13, śruta sojowi. 
20.50 —  21, mak niebieski 49 —  51

K r a d z i e ż  k o l e j k i
w  m a . i ą t k u  k s .  S a p i e h y
G RO D N O , 3.10. (T e l .  w ł . ) .  —  

Na ul. Bkidelskiej po lic ja  za.rzy- 
m iła  dwóch mieszkańców Skid la: 
Michała .Żuka i W ładysława Bu- 
drakicwiczu, którzy w ieź l i  na fu r 
mance 28 szyn leśnej kolejki w ą
skotorowej.

Jak wykazało dochodzenie, zło
dzieje rozebrali kolejkę leśną w  
majątku ks. Sapiehy, Spusza pod 
Skidlem Rozebraną kolejkę leśną 
przewożono 'na  sprzedaż do Grod
na.

2 6 9  n o w y c h
p o l i c j a n t ó w

W szkole policy jnej w  Mostach 
W ielk ich  otwarty  został w  ub 
tygodniu kurs dla nowoprzyję  
tych do służby funkcionarjuszów 
P. P.

N a  kursie tym otrzyma prze
szkolenie 260 nowych po lic jan
tów.

Podróżuj samolotem



ABC — NOWINY CODZIENNE

Jaki będzie tryb
W y w i a d

pracy nowego
z  p ł k .  S ł a w k i e m

Sejmu? W ś r ó d  p i s m

„Gazeta Po lska" ogłasza wy- 
ń iad  z premjerem Sławkiem na 
temat zadań nowego Sejmu. Za
strzegłszy się na wstępie, że nie 
występuje jako szef rządu, a go 
dząc się natomiast na wypowiedze

niedociągnięć pracy aparatu administra

cyjnego, T o  też osobiście Jestem zwolen 
nikiem skasowania wszelkich ograni

czeń, a przedewszystkiem ow ego żąda

nia, aby pod interpelacją b; lo w ięcej 
podpisów. P raw o  krytyki Rządu i pra-

plk. Sławek, że 

„Może przemyślenia wspólne z inny

nie swych uwag w  charakterze | wo zgłaszania interpelacji winno przy- 
..kierów nika długoletnich prac,! sługiwać każdemu posłowi."

które uwieńczone zostały w p rcw a - , W O J E W Ó D Z K IE
dzeniem nowego ustroju ' i d ługo
letniego szefa B. B „  pik Sławek { W reszcie  co do organ izac j i  Sej- 
hawiązai przedewszystkiem ao o-, mu na grupy —  wobec odp&dnię- 
statnich wyborów , w których prze-1 cia dawnych klubów —  oświadcza 
jaw iły  się jeszcze dawne ,*zie oby
czaje".

.Obyczaje, skore się ustaliły — o- 
świadczył pik. Sławek — stają się 
czemś, co cszczc trudniej zmienić, niz 
artykuły ustawy — nawet konstytucyj
nej... Sądziłem, że reklamowanie siebie
i napraszanie się o zaufanie — jest tak 
niesmaczne, iż samo przez się powstrzy
ma ludzi od zabiegania na swoją ko
rzyść: Lecz iu rię właśnie ujawniło, jak 
te dawne obyczaje wyborcze jeszcze 
oddziałują na rozumowania kandyda- 
tów

Żadne ustany i regulaminy nic nic Na 939 48o żydów czynnych za- 
pumogi jeśli nowooorane zespoły Izb wodowo w Polsce (wed ług  da-
I’-iCi Z j jbędą S-? n-3 i trudny w; ^  przedostatniego spisu ludno-
siłek oderwania sie od nałogow daw-. . . .  ' , , . ,
ny'ch sejmów, jeśli nic wytworzą oby- sc l ), o_4.000 zajmowało się łwtn- 
rzajów wyższych i nic uczynią ich regu dleni. Ostatnie badania, oparte ua 
łami przyzwoitości, obmyiązująccmi dla materja lc  statystycznym i ankieto 
wszystkich... To tez chciałbym aby v w ^m prz.eprowadzono przez związ
ii bach znalazł swoi walor ,j»{!en pro , . , , ____„

bierz -  słowo , ic rrzys io i"... | handlowe, wykazały, ze 41 proe.
Parlament tylko w tym wypadku ma ludności żydowskiej w Polsce żyj-- 

wlaściwy sens w ustroju państwa, jeżeli ® handlu, stanowiąc lO proc. ca 
cieszy się zaufaniem i posiada autory-j ł^-go „polskiego apaiatu po-sie 
tet w społeczeństwie. Na to jędrno ( metwa.
trzeba przedewszystkiem, aby praca Izb Uderza w zestawieniu z Łćiiji 
bila powa.-na i rzeczowa. liczbami, żc bezrobocie, rak po-

mi przeiLtawiciclami z tego samego wo
jewództwa ułatwią skontrolowanie włas 
nych zapatrywań. Zbliżenie się między 
sobą przedstawicieli tego samego tere
nu wydawałoby mi się zatem dość ce- 
celowe. Przemawiałoby tez za tem do
świadczenie : t zw. grupy regjonalne, ja 
kie istniał) w Bloku Bczp., dały dobre 
wyniki."

N a  tem zakończ) ! p prem jer 
swoje uwagi, zaznaczając, że „nie 
ma zamiaru układać podręcznika 
dla Izb "  i że „powaga Izb. które 
się mają zebrać, od nich samych 
zależeć będzie".

Ż Y W Y  C ZY  Z B Ę D N Y ?

Mimo o tw iera jące j się sesji Se j
mu uwaga pras j koncentruje się 
ciągle na sprawach zagran icz
nych. Jedynie „C zas "  poświęca r* 
f leks je  naszemu przerostowi biu
rokracji i n iewystarczającym kwa 
lrtikacjom ciała urzędniczego, w 
kto rem '

„... do głosu dochodzili przede\vszy3t 
kiem gnieżdżący się najczęściej w cen
tralach — dyletanci, i tu leży jeucn z 
ważniej az; cl. powodów przeiostu biuro
kratyzmu, (formaiistyka jest najdogod
niejszą przykrywką nieuctwa i nieudol
ności) tudzież braku zrozumień!., po
trzeb spoletzeństwa w administracji".

V.'skutek tego „trudno uwie
rzyć, aby administracja mogła sa

ma przezwyciężyć  kryzys gospo
darczy"  i dla wyjśc ia  z impasu 
trzeba współpracy rządu i społe
czeństwa. Wychodząc z założenia, 
że „współprace  społeczeństwa ma 
reprezentować se jm " (co  wobec 
przebiegu wyborów  jes t  tylko 
częściową Drawdą), „Cza?" ma 
jednak wątpliwości, czy i Sejm wy
każe należyte k w a l i f ikac je :

 fizionomja jego jest jeszcze nie
znana, gdyż składa się przeważnie z lu
dzi, którzy dotychczas brali minimalny 
udział w życie pubhcznem. Tem więk 
sza odpowiedzialność spada na tych — 
mteej licznych, członków Sejmu, którzy 
pos-adają parlamentarne doświadczenie 
i polityczne przygotowanie. Or.i to po
prowadzą parlament, oni pokierują je-

O b d z i ^ r o i i i e  z e  s k ó r y  n a j u b o ż s z y c h

P o ;;  k i  r z . . .  J!0  r ir o c o n t
R e w e l a c y j n e  w y n i k i  k a s y  b e z p r o c e n t o w e j

PR Z E C IW
„J E D N O S T R O N N O Ś C I"

Z rzeczowością tą sprzeczne 
jest, zdaniem pik. Sławka, stara
nie poełów Jbania wyłącznic o in
teresy swoich w yborców :

„Jaskrawe przykłady tego nicrozu-

sród pracowników fizycznych, j lk 
i umysłowych, jeże li chodź, o lud 
ność żydowską, mieszkającą w 
Polsce jes t  minimalne. W  wy ped 
ku pozbawienia pracy na stano
wisku stałem robotnik, czy urzęd
nik żyd przerzuca się do pośred
nictwa, znajdując odrazu bardzo

mienia przyszłej roli posia zauważyć by- j wydajną pomoc finansową, urno-
ic można tu i ówdzie w przebiegu wybo : ż l.w ia jącą mu założenie samodzicl 
rów. Często jeszcze takie lub inne or- ) ncg0 warsztatu pracy, bądź ti z na

rozpoczęcie handlu, lub lia dalszeganizaCjC czy zw iązki starały się w pro

wadzić swoich przedstawicieli w- tern 
rozumieniu, że będą oni adwokatami ich 
cząstkowych interesów. Ten  dawny sy
stem myślenia, żc poseł powinien tylko 
.ednostronne interesy reprezentowa4, 

musiałby obniżyć zarówno poziom prac 
Izb jak i ich autorytet."

K R Ó T K IE  P R Z E M Ó W IE N IA

Drugim  czynnikiem uj emn>-rn, skimi.

rozszerzanie podjętc-j działalności. 
Tę pomoc dają żydom ich Kasy 
Bezprocentowe, obracające n. ijo- 
now-emi funduszami. Kasy te, 
wspomagane aotąd p izez  państwo 
i samorząd, ro zw ija ją  się świetnie 
i są jedną z głównych podstaw, 
dającą żydom możne śe konkuro
wania ze współzawodnikami pol-

była „choroba krasomówstwa" 
„manja dlugi-ch przem ów ień ": 

Należy więc stworzyć warunki, przy ,

Jak wielka jest pomoc rozmai
tych działaczy żydowskich dla

u — a-.- . ' i c h  kas, jak duza przyw iązująktórych każdy moglby zada pytanie.1- > f ‘ , • . . ,
, 'on i wagę do ch działania, swiad- lr.b iwpowicdziec krotką uwagę-.... Ja , ■ „  * , . ,„i

, , . , , . • i • u , „„r-.it; chociażby fakty, ze np. poseł
ki Środek praktyczny■ wrdziulby o g w i ś , icUi mie9ię znie wpła af „a
czenie przemówień z trybuny Niech Po /e  ̂ ^  ^  ^  ^  3« fwltcr

sel przemawia stejąc ze sv.cgj mitjsca 
Pozatem w imię dobra same. zby mar
szałek izby i ogół poselski winny mieć 
możność obrony przeciwko nicokiclzn-- 
ncnni gadulstwu."

P R O T E K C J O N IZ M

Następnie zwróci# się pik. S ła
wek z ostrzeżeniem, że 

„najgroźniejsze dla san.ycli posłów 
są naciski o protekcje i t. zw. inlerwtn- 
jowame w sprawacn pry waniych róż
nych ludzi. Jest to zlo straszne— Im 
hardziej stanowczy będzie zakaz protek- 
cyj czy t. zw. imcrwcncyj w sprawach 
osobistych, tem łatwiej będzie samym 
posłom bronić się od nalegań peten
tów..."

IN T E R P E L A C J E

Natem.ast jako najlepsza dro
gę .nterwcncji uważa płk. Sławek 
zgłaszanie in te rpe lac j . :

Wierzę, żc interpelacja może się 
stać nailrpszą formą usuw Suta szereg i

Szereszewski pożyczał im więk-ize 
sumy, nie skąpiąc zresztą i ofiar, 
a w jednej tylko kasie —  na Grzy 
bowie liczba stałych o f ia rodaw 
ców nrzekracza 100 osób, p łacą
cych po 50 zł. miesięcznie. A  kas 
takich jes t  w W arszaw ie  w ięcej 
niż pól s e tk i ! Dodając do tego 
różne zapisy i dotacje żydów z ca
łego świata i przeglądając bilanse 
łych kas. można łatwo stwierdzić, 
jaki jest zasięg ich wpływ ów  i jak 
kolosalną rolę, nietylko gospodar
czą, odgryw a ją  one dziś dla ży
dów.

Polacy z natury są elementem 
raczej gospodart zo - biernym, A o 
lą cierp ieć głód i nędzę, niż iśc 
prosić, chociażby o pożyczkę. 
Dość powszechne jes t powiecTzi;- 
n ic ; „n ie  będę mógł spać spokoj
nie dopóki nie splace długu". Oba 
wa w ięc  przed pożyczką u ludzi 
uczciwych, którzyby mogli praco

wać, mając pew ;en kapitał, utrzy 
mywać się i to nawet nieźle, jest 
dość powszechna. W ystarczy  cho
ciażby wejść do jakiegokolw iek 
banku aby stwierdzić, że trzy 
czwarte, albo i w ięcej, interesan
tów —  to żydzi, nawet wzg lędnie 
ubodzy. Ubogi Polak, potrzebują
cy na rozpoczęcie pracy pewnego 
kapitału krępowałby się zwrócić 
do jakie jkolw iek instytucji banko
wej. A  przecież przy dzisie jszej 
nędzy, czasem minimalny kapitał

10, czy 20 zł. decyduje o możliwo
ściach pracy i utrzymaniu

Żydzi korzysta ją  z kas bezpro
centowych Polskich kas dotąd te
go rodzaju, na większą skalę pro
wadzonych nie było W  W arsza 
wie, dzięki In ic jatyw ie w.elkich 
zasług działacza społecznego, ks. 
prałata Godlewskiego, już przed 
wojną istniały dobroczynne kasy 
pożyczkowe nożyczające rzem.eśl- 
nikom i kupcom na niskie procen
tu. Ale ju t  wtedy te kasy spoty-

Co m ów i «rt. IG -fy
p a k t u  L i g i  N a r o d ó w ?

Dehrat o niuntluraeh
K a r y  z a  o d z n a k i  n i e d o z w o l o n e

W  Dzienniku Ustaw  ogłoszono 
dekret p. Prezydenta R. P. o od
znakach i mundurach. W edług 
dekretu używanie odznak i mun
durów wymaga uzyskania zezwo
lenia władz. Zezwolenie uzyskać 
mogą tylko prawnie istniejące 
organizacje Nawet po wydaniu 
zezwolenia może ono być co fn ię 
te, jeś li  się okaże, że wymaga tc-

A n t o n i  P ą c z e k
wiceprezydentem  Lodzi

LÓDZ, 3.10. (T e l .  w l. ) .  —  W e
dług wiadomości nadeszlych do 
Lodzi lada chwila nastąpi podpi
sanie nominacji na trzeciego w i
ceprezydenta miasta p. Antonie
go Taczka, b. posła na S^jm

go bezpieczeństwo, spokój lub in
teres publiczny.

Używanie  odznak lub mundu 
row, na które nie uzyakano zezwo 
lenia władz, będzie karane g rzyw 
ną do 100U zł. i aresztem do ftrfc- 
siącn. Odznaki i mundury, noszo
ne bez zezwolenia ulegną konfis
kacie.

Obecnie noszone odznaki i mun 
dury wolno nosić tylko do 31 gru 
dnia 1936, jeśli  do tego czasu na 
ich noszenie nie będzie wyjedna
ne zezwolenie władz.

Nie pot r/oba wyjednywać po
zwoleniu na odznaki i mundury 
noszone przez lokajów i służbę 
w gospodarstwie domow em oraz 
przez *lu/.bę i pracov ników pry
watnych zakładów gospodarczych 
oraz doraźnych przedsiębiorstw 
rozrywkowych.

\\ obec wybuchu działań wojsko 
wych w A fry c e  staje się obecnie 
aktualny słynny art. 16 paktu L i 
gi Narodów i warto zaznajomić 
się b liżej z jego  treścią.

Ustęp p ierwszy tego artykułu 
postanaw ia :

„Jeżeli jeden z Członków Ligi u- 
cicka się do wojny wbrew zobowią
zaniom przyjętym w art. 12, j j  lub 
15, uważany będzie ipso facto za 
dopuszczającego s.ę aktu wojenne
go przeciw wszystkim członkom L i
gi. Ci zobowiązują się zerwa'- z nim 
natychmiast wszystkie stosunki lian- 
fllov;c .i finansowe, zakazać wszel
kich stosunków miedzy swymi oby
watelami, a obywatelami państwa, 
które złamało Umowę (t. i. pakt 
I.igi — Frzip Red.), v reszcie prze
rwać wszelkie porozumienie w splu
wach finansów ych, handlowych rzy 
osobistych miedzy obywatelami tego 
państwa, a obywatclam’ innych 
państw należących do Ligi lub do 
niej nie należących".
Naruszenie artykułu 12-go na

stępuje w razie uciekania s.ę do 
wojny przed upływem 3 miesięcy 
od rozbicia się akcji pojednaw
czej wszczętej przez L igę  N a ro 
dów. art. 13-ty dotyczy obowiązku 
nieuciekaira się do wojny z pan 
stwem które zastosowało się do

wy-roku sądu rozjemczego, art. 15 
normuje analogiczne obowiązki w 
razie gdy akcję pojednawczą prze 
prowadza rada L ig i  Narodów W  
wypadku obecnym zatem miel.by- 
śmy do czynienia z naruszeniem 
art 12 i 15.

Ustęp d iug. art. 16 przewiduje 
zarządzenia wojskowe:

W podobnym wypadku obowiąz
kiem Rady będzie wskazać poszcze
gólnym rządom, jakim kontyngen- 
sem sil wojskowych, morskich i 
lotniczych każdy z członków L.gi 
ma współdziałać w siłach zbrojnych, 
przeznaczonych do tego, bv wymu
sić poszanowanie zobowiązań Zwiąż 
ku Ligi".

Ustęp trzeci tegoż artykułu o- 
mawia wzajemne popieranie się 
członków L ig i  w przeprowadzeniu 
zarządzeń gospodarczych i f inan 
sowych i przeciwko zarządzeniom 
jak.eby państwo prowadzące w o j 
nę w brew  paktowi L ig i  zastoso
wało wobec członków L ig i  oraz 
no im u j"  przemarsz wojsk biorą
cych udział w  akcji L ig i  przez te- 
rytorja  innych państw, ustęp zaś 
4-ty orzeka wykluczenie z L ig i  
każdego państwa, któreby złama
ło wyn ikające  z je j  punktu zobo
wiązania.

Nauka o ruchu ulicznym
w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h

Władze szkolne zarządziły, iż w- 
szkołach powszechnych, ucznio 
w ie  mają bj ć pouczeni o obowiąz
ku stosow-ania się do przepisów o 
ruchu na ulicach miast i dro 
gach publiczm ch

W  szczególności ma być wpo 
jcnc w uczniów przeświadczenie, 
iż nic n3lcźy bawić się na szo
sach i ulicach, żc stanic na jezd 
ni i spacerowanie po niej jest 
wzbronione i że należy korzystać 
tylko z chodnika. P rze jśc ie  przez 
jezdnię ma być dokonywane naj
krótszą drogą w pobliżu skrzyżo
wania ulic. Specjalna uwaga ucz* 
r ió w  ma być zwrócona na niedo
puszczalność i niebezpieczeństwo

zawieszania się w  tyle tramwa
jów, samochodów i poja*dóiv.

Uczniom - rowerzy storn należy 
wyjaśnić, iż w czasie jazdy nic 
wolno wykonywać pop.sowych ru
chów i ewolucji, ścigać się z In
nym pojazdem, brać drugiego ko
legę na rower lub też obciążać 
rower ciężkimi przedmiotami. 7, 
chwilą nastania zmierzchu lub 
mgły rowerzyści używać msjs 
silnie świecącej latarki.

W  oddziałach pierwszym i dru 
gint szkól powszechnych nauczy
ciele zwrócić  mają szczególną u- 
wagę na materja ł nauczania z za 
kresu kultury życia codz’ er.nego.

F  l a g a  s k ł a d e k
w ś r ó d  k o l e j a r z y

P laga  składek przymusow o - dc 
browolnych wśród pracowników 
kolejowych przybrała niezwykłe 
rozmiary. W. niższych grupach 
uposażeń składki te przewyższają 
k lkakrotnie normalne obciążenie 
podobnie sytuowanych obywateli 
z tytułu podatku dochodowego.

Obecnie np. potrącane są kole
jarzom składki na L O P P ,  lódż 
podwodna, okręt, samolut, Rodzi
nę kolejową, kolejowe przysposo
bienie wojskowe i rozmaite fun
dusze, księgi pamiątkwe lub inne 
wydawnictwa. A przecież nie 
trzeba zapominać, że kolejarze ob

ciążeni są opłatą rat pozyezki in
westycyjnej.

W  jednej z dyrekcji kolejowych 
zapowiedziano wydanie dzieła z 
rac ji 15-lecia istnienia tej dyrek
cji i rozpoczęto ściąganie składek 
na tę książkę, która ma się uka
zać dopiero za 3 lat.

Organizacje  pracowników kole
jowych  stwierdzają, iż plaga skia 
dek przymusowo - aobrowolnych 
rujnuje budżety rodzin kolejarzy 
i przekracza możliwości płatnicze 
większości pracowników. M in i
sterstwo Komunikacji proszone 
jest o wydanie zarządzeń, które

go pracami, — oni tchną wtń świeże 
życic, albo zrobią go martwtm i zbęd- 
nem cialcm, a takiui bedzie Sejm, który 
aie zdobtdzie się na samodzielną inicja
tywę, który ogiuniczy sie do bezkrytycz
nego uchwalenia wszystkiego, co tr.u 
rząd przedłoży".

W A L K A  O K Ł A J P E D Ę

Naw iązując do głosów prasy nie 
mieckiej, która mimę nieukończe
nia jeszcze skrutynjum w  K ła jpe 
dzie ju ż  przepowiada zdecydowa
ną klęskę litews-ką, „Po lska Lbroj- 
na“  zwraca uwagę; że dotąd L i tw i  
n ‘ kłajpedzcy, choć w  domu mó
wią po litewsku, stale oddawali 
swe g losy Niemcom Czy wooec 
tego uda się zwiększyć i lość man
datów- litewskich z 5 do 10, aby 
uniemożliwić Niemcom wnększość 
2/3, jes t  bardzo wątp liwe :

„Stan umysłów w Kłajpedzie bez 
względu na wynik: wyborcit nie zdaje 
się więc zapowiadać bardziej istotnych 
zmian w sytuacji obecnej. Sądzić moż
na, ż" raczej ulegnie ona zaostrzeniu i 
to nb wszystkich odcinkach, związany cL 
ze sprawą klajpedzką"

„K u i  i sr Poranny" ogłasza w y 
wiad swego korespondenta snecjal 
nego z gubernatorem K ła jp td y  p. 
Karkausłcasem, który' przyznając 
wielki wpływ, jak i na nastroje 
klajpedzkie w yw ar ła  mowa H it le 
ra, zaznaczył jednak, że w p ływ  
ten został znacznie zrównoważony 
Drzez demarchp mocarstw w Ber-

kaly się z trudnościami, powstają 
ccnu głównie wskutek nieświado
mości panującej w  masach. Tak 
np. niektórzy m ó w i l i :

— • Ładna mi łaska z kasy Eio- 
rą 7 procent od pożyczek, a żyd 
daje na 5 proc

Istotnie tak było. Żydzi d a w a l i , 
pożyczki na 5 proc., ale tygodnie - linie. Co do d a r t e g o  układu sto- 
wo. podczas gdy kasy dobroczynne; 8Uin ' ’ w  litewsko - niemieckich, 
na 7 proc. rocznie. Podobna n ie - - zaI®*ą <>no tylno nd Rzeszy, a wo- 
świadomość jeszcze dziś pokutuje, j 1,00 -ieJ P°
Np ktoś pożycza jący od żyda 19 
zł. na handel jarzynami, płacąc 
mu za tydzień 50 groszy, uważa, ie  
wszystko jes t  w  porząJku, mimo, 
i i  płaci ponad 240 procent rocz
nie. Oczywiście Iw.a część zarob
ków takiego handlarza jarzyn 
idzie do kieszeni l ichwiarza żydeń- 
skiego, na którego korzyść ciężko 
pracuje, nie mówiąc już o tem, że 
często l ichw iarz  narzuca pożycza- 
j’ącemu źródła zaLupu, oczywiście 
będąc w- tem również zaintereso
wany.

Po wojnie, w r. 1928, ks. Go
dlewski wznowił kasę pożyczko
wo- oszczędnościową w fcrm.e 
działalności dobroczynnej. Za
miast gromadzić pdeniądze r.a 
jednorazową pomoc kilkuzlouową 
na ch let  i życie dla ubogich, g ro 
madzone pieniądze i pożyczano 
bez procentu zasługującym na za
ufanie, a pragnąc cm pracować i

AKcja ta, mimo szczupłych ka- 
Ditałów, rozwija ła się pomyślnie 
Często dźw-igala nawet ludzi z 
kompletnej nędzy. Zorganizowana 
była w ten sposób, że dwa istnie
jące tow arzys tw a : Kon ferencja
Pań św W incentego i Kon feren 
cja Panów, miały za zadanie w y 
szukiwanie tych. którym można 
dopomóc przez pożyczkę bezpro 
centową. Okoio 100 rodzin korzy
stało z pomocy kasy. a mimo. że su 
my, któremi kasa operowała, by
ty malutkie i w st-o^unku do po
trze ! o w ie le  niewystarczające, 
bo nie nie wynoyz-ące nawet pól 
tysiąca złotych, obrócono niemi 
sześć razy, uruchomiając 100 w ar
sztatów pracy !

A S.

„...trudno j'cst przypuścić, aby po w y 
borach roś mogło się zmienić w sto
sunkach litewsko - niemieckich".

Korespondent l itewski „Gazety 
Po lsk ie j"  stwierdza, że Niemcom 
głownie chodziło nie o przy-należ- 
n e s ć  państwową K ła jpedy, ale o 
wykazanie niemieckiego charakte
ru narodowego te*go kraju. A g i ta 
cję uprawiali systemem domo 
wynt, nie organizu jąc zebrań ani 
przeciwdziała jąc ag itac j i  l i tew 
skiej —  m-'mo to nastroje ich by
ły bardzo optym istyozne:

„L.cdy wyraziłem im swe przypusz
czenia na rcmat rezultatów wyborczych, 
clowodząc, że wskutek uzyskania obv 
w atclstwa klajpedzkiego przez kilka ty
sięcy- Litwinów, udziału w głosowaniu 
urzędników i oficerów, oraz antyhitle
rowskiego nastroju żydów klajptdz- 
kich. listy litewskie mogą zamiast do
tychczasowych s, zdobyć 7 — o manda- 
tów, odpowiadali zc spokojem: „nie
wiadomo. Nie je«t óov.iem wykluczo
ne, żc duża część tych, którzy jeszcze w 
19.52 roku glosowali ia  listy litewskie,

zarabiać rzemieślnikom i drob-,Me‘'a: głosować będzie na listę naszą". 
11 y m  kupcom p r ls k im  i t p. L,tw ,n i Pow tarzali nihzm.en-

nie, że lczultat wyborów — to „równał 
nie z wieloma niewiedomemi". Czasem 
jednak czuć było w tych ostrożnych od
powiedziach nulę niepokoju o rozwiąza
nie tego równania".

L I T W A  W O B E C  P O L S K I

„W arszawsk i Dziennrtik Naro 
dowy", om awia jąc ogłoszony w 
naszem piśmie wyw iad  z ks. Czy- 
birasem i wyrażonych w nim obaw 
litewskich przed wpływami polski 
ir.\ oświadcza.'że stanowisko takie 
nie da się utrzymać na dłuższa 
metę i że wobec obecnej rwlity-ki 
N iemiec

„... dotychczasowa polityka Litwy 
staje s-- samobójczą. Przed Litwą staie 
d,lemat albo przy pierwszym wstrzą
sie w Europie zaryzykować swoje ist
nienie i swój byt narodowy, albo povr.i 
cić na drogę, wskazaną jej przez histo
rję już w X v  wieku".

L e g i t y m a c j e  s z k o l n e
d l a  u c z r  i o w  d a  3 0  l a t

.Ministerstwo Oświaty ograni
czyło do 30 lat wiek uczniów, u- 
prawnionycli do otrzymania legi 
tyniacji szkolnych. Osobom w wie 
ku ponad 30 lat bezwzględnie nie 
należy wydawać leg itym acji szkol

r.ych unrawniającvrh do korzrst* 
nia z ulg kolejowych.

Ograniczenie wieku nie stosuje 
się do osób upośledzonych, kształ 
cących się w szkołach spoć ja ”, 
nych.

S7fyume rmsfyisiUl
o b o w i ą z u j ą  w o j s k a  o d  1  g r u d n i a

Według rozkazu kierownika Mi- Jednocześnie n.e wolno bęazie
nisterstwa Spraw Wojskowych o- 
becna czapka wojskowa, roga
tywka od dnia 1 grudnia ulega 
przeobrażeniu. Po tym terminie 
dengo rogatywki musi być usztyw
nione a więc stanowić plaski kwa 
dfat.

wojskowym nosić po 1 grudnia o- 
huwia innego kolo-u, niż czarne.

Oficerskie pasy SKÓrzane tylko 
wtedy- posiadać mogą poprzeczny 
naramienny pasek, jeśli pas obcią 
żony bądź bronią sieczną lub pal
na. albo połową lornetką lub 
też torba na mapą.

Koncerty w nśmnazjacfi
p a ń s t w o w y c n

Ministerstwo W R i O. P  w y 
dało obszerną instrukcję, dotyczą
cą organizowania audycyj m u n v z  
r.ych, trwających  no 45 minut 
Część muzyczna ma trwać 30 m -

by położyły kres pladze składek, nut a je j  obiaśnienie 15 min*

Tematem audycyj muzycznych 
maju być ,m. i. ar je  Moniuszki i 
Szopena, muzyka re l ig i jna  oraz 
polska muzyka ludowa. Audycje  
muzyczne zaliczone zostały do o- 
bow iązKOwych zajęć szkolnych*
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O lb rzym ie  ogonki interesantów
w  K a s i e  T a r g o w e j

Wskutek istniejącego ostatnio 
złego podziału pracy w  Ka„ ie  T a r  
gowej w  W arszaw ie  i faktu, że 
wszystkie tranzakeję muszą być 
rejestrowane przez tę instytucję, 
tworzą się w Kasie olbrzymie o- 
ponki interesantów; kupcy tracą

P A Ź D Z IE R N IK

4
P I4 T F K

S t o  A C *
łv«chhrt 1 łSChort

5—40 17— 9

K S I Ę Ż Y C

wschód rJChód

13— 6 29-25
Dł dnia1 Ubył.

11-29 5 — 17

Dziś św. Franciszka. 
Jutro św P la c  da JI.

J C J IL a
ACRPN: „Czciciel Prerji”  i ,Pat 

Pataehon” .
AMOR "Miłość Tarzana" i „Brst 

djaoła
AS: „YY msenna Parada" i „Groź

ne Spotkanie*
ADRIA „Bengali" i doó. 
AJDLLO: „Wyprawy krzyżowe*. 
AN T IN F A  „śluby Ułańskie** i 

„Świat się śmieje*'.
OAP H OL: ,W acuś**.
PYRINO „Szkarłatny kwiat**. 
COLOSSEUM: „Legjon nieustra

szony”  i rewja.
COLOSSFUM (M A I  F ) : „Pat i Ta- 

tachon. .jako jazbandyści".
CORSO: „Człowiek o stu maskach" 

i rewja.
EL IT F  „Idziemy po szczęście*'. 
ERA: „Czerwony sułtan” , „Wszyst 

ko dla zwycięzcy” .
EU R O PA : „Noc weselna*.
FAM A  „Sing ■ Sing*'.
FORUM : „Kobieta szuka miłości** 

( „Człowiek o stu maskach'*.
HEl IuS' „Piotruś** i dod. kolor. 
KOM ETA: „Julika”  rew^a.
LUX: „Pod Twoją Obronę" i „Pod 

Sara jw arem**. v
MAJESTTC: „Mężczyźni wolą mę- 

żatai
MASKA: „Uwudzicielka" i „W ys

pa Skarbów**.
MARS: „Malowana zasłona** i 

„M ieii.omiejska Symfonja**.
MEWA „Niebezpieczny flirt”  i 

„Uwieibiana**-
M TEJ SKI „Wesoła YYdówka” . 
MLTCH A. „Nana” i „Kobieta Ta

rzan *.
METRO „Zemsta Pana X“ i 

„Pieśń serc".
N  TOMBOLA: „Rumba” i „Praw

da ~ m i ł o ś c i , •
OKO PRASKIE : „kartusza” , i „Ro 

dżina Rotszildów*'.
P A N :  .Dwie Joasie".
PAR. ŚW. ANDRZE|A: ..Łódź A. 

L. 14 zatonęła” , dod.
PETIT TRLA.NON: „Piotruś”  i

„YYulka k..ążra i chłopiec hotelowy” 
POPULARNY: „Wyspa skarbów" 

i rew ja.
PR AG A : „T y g r js  morderca”  rewja 
RAT: „Czarna Perlą”  i „N asi Szo

fer/.y".
REN A: Dwie ? eroty” i „Przybłę

da”.
SFINKS: „8 godzin Dra Morgana 

rewja.
SOKÓŁ: „Niebezpieczny kocha

nek' i „Helia Donna” .
ŚWIATOWID: „Foiies Bergere

ChcT *ier“
ŚWTAT „Kobieta szul.a miłości*' i 

„Gremo Szaiana” .
TON „Miłość Fraiiiein Doktór” i 

„ poco pracować”
^AR IETĘ : „Jestem zbiegiem” i re 

w ja
UCIECHA: , Bąboom.”
UNJA: .Tajemnice Peraku” , rewja.

O D P U S T  M. B. RÓ ŻAŃC O W EJ

W  kościele Św. Jacka (Freta jol. 
rdbętzic się w dniu 6 paźdz. i trwać 
będzie przez cala oktawę, Ł j. do 11 h 
m. Zakończy się 40 godzinnem nabo- 
żtństwem, w piątek, sobotę i niedzielę, 
t. j. II, E2 i 13 b. m. w czasie, którego 
odbywać ię będą rekolekcje, które roz
poczną sir 10 b. m., t j. wc czwartek 
7 m. >5 wieczorem

po kilka godzin czasu na oczeki
wanie w  tłumie na wpłatę, wzglę 
dnie wy płatę pien.ęazy.

Dochodzi przytem do go rszą 
cych scen, wywoływanych zarów
no przez nietaktownych funkcio- 
narjuszów Kasy, bądź też przez 
niesforną i zniecierpliw ioną kli- 
j°ntelę. Porządek musi zaprowa
dzać policja. Stan ten wy maga 
gruntownej zmiany w interesie 
porządku publicznego

Sytuację pogarsza fakt, że K a 
sa Targow a przejęła ostatnio bo
cznicę kolejową 1 niesprawne za
łatwianie k lientów powoduje nie 
pożądane następstwa na rynku 
mięsnym w Warszawie,

Zam knięcie mc stu K ierbedzia
d l a  r u c h u  I r o ł o w e g o

W związku z przebudową po
mostu i nawierzenni jezdni w po
łowie szerokości dwóch środko
wych przęseł, na moście K ierbe
dzia ze strony góry  rzeki przez 
Riuro mostów działu komunikacji 
Zarządu Miejskiego, zachodzi ko
nieczność zamknięcia ruenu koło
wego na tej części mostu za w y 
jątkiem wozów tramwajowych, 0- 
raz ruchu pieszego po chodniku w 
górę rzeki.

Wobec tego władze aaministra 
cyjne zarządziły co następuje: 1) 
zamyka się ruch kołowy całkowi
cie na wyżej wymienionym odcin
ku za wyjątkiem wozów  tram wa
jowych, 2 ) ruch kołowy po dru

g ie j s t ion ie  mostu ze strony dołu 
rzeki będzie otwarty w ooie stro
ny tylko dla pojazdów konnych 0- 
sobowych i mechanicznych osobo
wych oraz mechanicznych półcię- 
żarowyh, których szerokość nie 
przekracza 1 m 60 cm. bez możno 
ści wymijania się i z szybkością 
5 km. na godzinę, 3) objazd dla 
furmanek podmiejskich i samo
chodów ciężarowych odbywać się 
będzie przez most ks. Pon iatow 
skiego i kolejowy, 4) dwustronny 
ruch pieszy odbywać się bedzie 
po chodniku ze strony dołu rzeki. 
6) odpowiednie tablice objaśnia
jące będą we właściwym czasie na 
moście zawieszone, 6 ) ogran icze
nie obowiązuje dc 26 b. m

35m .3łront, I pu-tro t||K  U IE  P A I T A  Honorujemy czeki „Obrót* 
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Ulatka i  brudem  i bakteriam i
w  p r z e t w ó r n i a c h  m l e k a

Miejska służba zdrowia, kon
tynuując akcję zwalczania pota- 
jcmnycn przetwórni mleczarskich 
przeprowadziła  ub. nocy lustrację 
zakładów w  obrębie 4, 6 i 7
kom. P. P.

W  wyniku lustracji wykryto 
kilka potajemnych przetwórni, z 
których na szczególną uwagę za
sługują;

1) w wytworna serów Abram o 
Sztajnberga (Bon ifra terska 11- 
13), mieszczącej się w  pakamerze 
przv sklep.e, w  pomieszczeniu bez 
aostępu światła dziennego o ścia
nach brudnych, odrapanych, zna- 
'eziono zapasy twarogu, prasę do 
wyciskania serów i kilkanaście wo 
reczków z sernikiem, ułożonych 
bezpośrednio na pod-łodze,

2 ) w podobnycT nichig.ienicz-

Największym odbiorca śmieci z Warsza* i
są okoliczni w ieśniacy

W y w ó z  smiera p o d  w z g l ę d e m  h i g ie n y  p r z e d s t a w i a  w ie i e  d o  ż y c z e n i a

nych warunkach utrzymana była 
nielegalna serownia Icka Zylbor- 
sztajna (Hrubieszowska 10).  2la- 
pasy twarogu, wykazujące w d o c z  
ne zanieczyszczenie, skażono, pra 
sj zniszczono, pozatem wysłano 
wnioski do Starostwa grodzkiego
0 opieczętowanie pomieszczeń,

3 ) w wytworn i se iów  Abrama 
Goldmana (O grodowa 25), w yk ry 
to niekoncesjonowaną rozlewnię 
mleka, w  której butelki dc mleka
1 płukane były w baljt do prania

Rozlewnię mleka przerwano, po
brano próby do badań chemicz
nych i bakterjologicznych, urzą 
dzenia opieczętowano i w łaścicie li 
pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

Akcja  tępienia nielegalnych I 
szkodliwych dla zdrowia zakła
dów prowadzona przez miejską 
służbę zdrowia, obejmie wkrótce 
pozostałe dzielnice miasta.

W  zagadnieniu usuwania nie
czystości z naszych miast, z pun
ktu widzem.a h ig jen j ,  największe 
niebezpieczeństwo przedstawia
ją wydziel ,ny ludzkie, które są 
ź tód leni bakteryj chorobotwór
czych. N a jrac jona ln ie jszym  sposo 
bem usuwania nieczystości jest 
kanalizacja, która zamknięterńi 
kanałami odprowadza nieczysto
ści poza granice miasta, Rozwią- 
żuje to jednak zagadnienie jedno
stronnie, o ile na zakończeniu 
głównego kanału (ko lektora ) nie
ma specjalnych urządzeń d ’ a za
trzymania nieczystości i oczysz
czenia wód do stanu niezagraża- 
jącego zanieczyszczeniem rzek. 
Miast, zaopatrzonych w  kanaliza
cję, posiadamy około 150., z któ
rych tylko 35 oczyszcza ścieki, w 
tem 12 sposobem biologicznym.

Technika sanitarna daje o lbrzy
mie możliwości w k.erunku z l i 
kwidowania tcj ujemnej strony 
każdego osiedla i pozwala przy 
pomocy centralnych urządzeń na 
usuwanię nietylko ścieków, lecz 
wogóle wszystkich odpadków or
ganicznych. N a  specjalną , uwagę 
zasługuje nowy system kanaliza
cji wynaleziony we Francji,  który 
dzięk zastosowaniu pneumatycz
nego systemu wysysa z sieci, ka
nałów nawet śmiecie organiczna. 
System ten umożliwia pozatem od
kurzanie ulic przy pomocy o lbrzy
mich odkurzaczy, jo łączonych  z 
3iecią kanałów, do Których cały 
kurz uliczny i śmiecie dostają się 
bezpowrotnie. »

. Na  636 miast w Polsce mam\ 
149 miast z kanalizacją centralną, 
w tem w  województwach zachod
nich 77 miast, w  południowych 55, 
w' centralnych 15 i we w sohodnicn 
1 miasto z kanalizacją centralną 
Fataln ie przedstawia się sprawa 
ilości i jakości ustępów publicz
nych. Ogółem mamy w Polsce 
1.475 ustępów publicznych, w  tem 
w województwach południowych 
531 (1 ustęp publiczny na 6.138 
mieszkańców), w centra ln i ch 494 
(1 na 7.926 m ), w  zachodnich 
231 (1 na 8.124 m.) i we wschod
nich 203 (1 na 4.939 mieszkań 
ców ),  oraz w W arszaw ie  16 ustę 
|iów publicznych, czyli że przypa
da 1 ustęp na 73.363 mieszkań
ców. Jpszcze gorze j przedstawia 
się ta sprawa na prowincji, S 
szczególnie w prywatnych nieru

chomościach. Rów nież w  większo
ści miast ni^ma zupełnie taborów7 
asenizacyjnych, których w całej 
Polsce jes t  521, w  tem tylko 23.) 
taborów miejskich

Śmiecie mają mniejsze znacze
nie higjeniczne, bo są względnie 
rzadkie w j  padki, aby śmiecie mo
gły zarażać. Na wsi usuwanie 
śmieci n e jes t  zaoadnkzem za
gadnieniem, ponieważ organiczne 
odpadki są zużywane, jako pokarm 
dla trzody IV naszych miastach 
sprawa usuwania śmieci znajduje 
s;ę w  stanie pierwotnym, przykła
dem tego może służyć stolica. O- 
becnyr zarząd miejski ma zamiar 
w najbliższej przyszłości wprow a
dzić metalowe kubły na podwór

kach, zorganizować wywóz śmieci 
własnenu taborami, oroz urucho
mić spalarnie śmieci. Punktem 
ciężkości zagadnienia usuwania 
śmieci jest  koszt wywozu śmieci 
z terenu miasta (W arszaw a  w y 
twarza przeszło 600 tys. kg. śmieci 
na dobę) do zakładu przerobu, i 
tu raczej wskazane jest stosowa
nie mniej doskonałych systemów, 
niż wywożen ie  śmieci wraz z ku
błami, a ponrostu opróżnianie 
śmietników bezpośrednio do spe
cjalnego wozu, cc przy obecnej 
konstrukcji ty ch wozów można do 
konać w  sposób bezpylny. Z tych 
również wzg lędów  w niektórych 
miastach St Zjednoczonych wybu
dowano dzielnicowe nieduże sra-

Nielegalna p asza rnia gesi
o p i e c z ę t o w a n a

Wydział przemysłowy dokony- 
wując lustracji przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych sto 
hcy, stwierdził istnienie nielegal 
nej paszam i gęsi przy_ul. Mokrej 
25 na Targówku. W  paszam i za
stano około 700 gęsi, kur i kaczek, 
umieszczonych w wysoce niehigię 
nicznych warunkach i zatruwają
cych powietrze w okolicy Paszar-

nia została natychmiast zamknię
ta

Na wysoką grzywnę narazili s:ę 
właściciele paszam i bracia Bur
sztyn , (Remi newska 10). Konce
sja na tę paszarnię przewidywała 
wyłącznie tuczenie kur. tymcza
sem komisja lustracyjna znalazła 
w tej paszam i ponad 100 kaczek.

T r a m w a j e  n a  P r a d z e
czerpać Dęaą prąd z

Na podstawie specjalnej umo
wy, E lektrownia Warszawska 
przejęła od 1 b, ra zasilanie em r-  
g ją  elektryczną całego ruchu 
tram wajowego na prawym brzegu 
Wisły, t. j. na Pradze, za pośred
nictwem zbudowanej na Pradze 
przed kilku laty podstacji 
wajowej.

Zbyt duża odległość Pragi od 
Iektrowni tramwajowej wytwarza

elektrowni wersz.
ła bowiem duże straty energji po 
drodze w  sieci przewodów7 tram
wajowych, co odbijało się ujemnie 
na ruchu tramwajowym. Pozatem 
z uwagi na wzrasta jący ruch tram 
wajowy, powstała konieczność 
zwiększenia mocy Elektrowni 

tram- W arszawskiej.
Powyższe porozumienie i umo

wa z E lektrownią Warszawską te
mu wszystkiemu zapobiega

N a  e k r a n a c h

X huusta
ZJAZD D E L E G A T Ó W  

R A D  S27KOLNYCH
W niedzielę, 6 b. in., o gr dz. lo ra

no w dawnej sali k,_.ni urzędników 
odbędzie sir V zjazd delegatów rad 
szkolnych powiatowych : niicjdd-th
R. P.

K U  CZ( l ŚW F R A N C IS Z K A
Spowodu przypadającego w końcu b. 

tygodnia, dnia Św. Franciszka z Asyżu 
— patrona towarzystw ochrony zwie
rząt w niedzielo 6 b. m. o godz. 12 m. 
JO odbędzie się, staranie Polskiej Lig7 
Uchrony Zwierząt nabożeństwo w ko
ściele katcdraln; ni.

W  dniu tym inspektorzy I-igi rozda
wać l>ędą ulotki z wierszem p. t. Mtod 
si bracia ludzkości” , głoszącym hasu 
humanitarne względem umiłowanych 
przez Św. Franciszka izesz czworonoż
nych i skrzydlatych.

ZJ E D N O C Z E N IE  K E L N E R Ó W
Wczoraj irzy ul. Piwnej 47 odbyld 

się zgromadzenie kelnerów, w htóiem 
wzięli uilzial delegaci pracowników 
kelnerskich z przeszło bo przedsic- 
bio-?tw gastronomicznych.

Na zebraniu tem w /powiedziano -ię 
za ikw,nacią dwóch dohchczasowy.h 
m a  :l<('w zawodowych pracowników7

kelnerskich i utworzeniem jednego 
w spćlnego zw lązktt.

PSY  BEZ K A G A Ń C Ó W
Wobec powszechnego ztawiska 1 pu

szczania psów bez kagańców- i mcpro- 
watbzcnia ich na smyczy, starostwo po
łudniowo Warszawskie stosuje obecnie 
surowszy wymiar kary za wykroczema 
w tej dziedzinie.

D O Ż Y 'W IA N IE  DZ IEC I
Rejestracja, mająca ua celu kwalifi

kację dzieci najuboższych, uczęszczają
cych do publicznych szkół jzowszech- 
ny< h do dożywiania w sezonie zimo- 
wyrn 1035/36, potrwa jcyżcze tylko kil
ka dni.

Z chwilą zakończenia rejestracji : 
przydzielenia dzieci do poszczególnych 
punktów dożywiania, przewidziane jest 
rozpoczęcie akcji.

REJESTRACJA
W < .butę 5 bm. w kolejnym dniu po
wszechnej rejestracji mężczyzn ur. w 
roku 1915. winm zgłosić sic w wydzia
le Wojskowym przy ul. Florjański*i 10 
w godz od 8 ra 30 do godz. 1.5 pobo 
rowi, zamieszkali w obr ’bic V komisa 
rjatu P. P., nazwiska których rozpo
czynają się od liter A  do F. włącznie.

„ŻONA Z \  1.000 R1 BL1' 
(FII.H  U łM ONJ \)

IV Filharmonji pokazano film so- 
i wieeki, któremu nic można wróżyć 
powodzenia. Z tytułu zdawałoby się 
komedja —  nie jest ani komeclją, ani 
dramatem ta rozwlekła historją 2 
życia przedwojennego na Kaukazie. 
Nie wykorzystano możliwości, jakie 
dawało egzotyczne tlo akcji, nato
miast wszędzie, jak szydło 7. worka, 
wyłazi propagandowy morał. Patrz
cie iak to za caratu oszukiwani!

KanitaMsta-oszust nie oddaje tj 
siaea rubli, które miały7 stanowić po
sag pięknej dziewczyny, a przekup
ny sąd skazuje brata ujmującego sie 
za krzj-wdą siostry. Szlachetny jest 
tylko kaukazKi „proleiarjat” , z któ- 
rcm to określeniem ludność Kaukazu 
nie miała wówczas nic wspólnego.

Na tle poprzednich, znanych War 
szawie filmów sowieckich, film pro 
dukcji ..Armen - Kino" przedstawia 
się bardzo słabo, zawodzi w nim na
wet fotografja. stojąca zwykle w 
sowieckich filmach na wysokim po
ziomie Reżyserja ciekawa, ale tyl
ko dl-i interesujących się teatrem 
sowieckim —  stylizacja pewnych 
fragmentów je3t jak żywcem prze
niesiona ze sztuk Ostrowskiego, gra 
nych na moskiewskich scenach. Sta-

KKC1TAI. S K R Z Y PC O W Y  
W  AUŁ AYYA KOI 'H 4 N SK IE U O
Y\ sobotę 5 b. m. o goi z. 2o.t5 od

będzie się w sali Konserwatorium re 
cital skrzypcowy Wacława Kochańskie
go. Przy akompaniamencie proi. J. 
Lefelda wykona artysta ciekawy pro
gram złożony z utworów Brahmsa (So
nata A-dur). Bachn, Mozarta, >chubęr. 
ta, Piignanicgo, Karłowicza, 1'riemar.- 
na W iclhorskiego, Andrzejew, skiego. 
Albcniz‘1 i in.

lam io  śmieci, w których ciepto 
jes t  wykorzystane do zasilania 
obok położo-nych łaźni i pralni in
dowy cb. Sposób przeróbki śm,e'.i 
je-st uzależniony od miejscowych 
warunków, b przedewszystkiem 
rodzaju śmieci, np. w  Stanach 
Zjednoczonych są bardz-o rozpo
wszechnione sposoby redukcyjne, 
polegające na gotowaniu w zam 
kniętych kotłach pod dużom ciś
nieniem wszystkich organicznych 
śmieci, z których w  następstwie 
otrzymuje się tłuszcze i rnydła 
(najdelikatniejsze mydła są tego 
pochodzenia), następnie mączki 
nawozowe a nawet cukier, pocho
dzący z odpadków owoców. \Ye 
PToszech i F rancji  spotykamy 
biologiczne sposoby przerabiania 
smi-eci, ponieważ glównemi odpad
kami w tych krajach są jarzyny. 
VY R c i. in ie  śmiecie są wywożone 
pociągam 1 zużywane do zasyp>' 
wania terenów błotnistych. W  K o 
lon ' zestal wybudowany zakla>l. 
w którym żużel pozostały po spalę 
niu śmieci jest stapiany w  sztucz,- 
ny bazalt u postaci kostek używa
nych do nawierzchni d**og i ulic 

Jak widać z powyższt eh przykl.t 
dów. sprawa przeróbki i zużytko
wania śmieci powinna być indy
widualnie rozstrzygnięta dla każ 
dego miasta. Sprawa wywozu 
śmieci wyłącznie przez tabory 
miejskie nic jest jeszcze w Polsce 
uregulowana prawnie wobec czi 
ro. niema przymusu, aby posługi
wać się wyłącznie taborem m ie j
skim. Rzecz ta będzie w  najbliż
szym czasie rozstrzygnięta pozy
tywnie. Ma to duże znaczenie z 
punktu widzenia higjenicznego. 
Bowiem dzisiaj największym od
biorcą śmieci z miast są okoliczni 
wieśniacy, którzy często przywo
żą na tym samym wózku produktrt 
spożywcze do miasta 1 tym samym 
wózkiem wywożą śmiecie N ie  
dziwmy się więc, że zarazki z nie
czystości miejskich tak często ' 
wracają  ze wsi do miasta na roz
maitych produktach soożywczych.

H.

71 A  Z
Piątek dn. 4 października

6.30 „Kiedy ranne...”  6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu
zyka (pl.). W  przerwie o godz 7.20 
Dziennik por. 7.50 Progr. na dz. bie
żący. 7.55 „racę iitfor.”  8.00 Aud 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzień poludn. 12.15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci starszych) p. t. „N a  nie- 
nam-ch sziaka':h“. 12,40 Konc. zesno 
m W. Wiloksza. 13.25 Chwilka dia ko 
biet. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Przegląd giełd. 15.25 Wiadom. o ea- 
spoicie. 15.30 Muz. lekKa. Wyk. T 
Faliszewski (piosenki) i T. Th»o 
(ch uda). 16.00 Pogad dla chm-ych. 
16.15 Konc. w wyk. ork. T. Seredyń- 
s 7ego (ze Lwowa). 16.45 „Paździer
nik na niebie i ziemi”  —  pogad. przy 
rodnicza dla dzieci. 17.00 „W  pM 
skiej drewnianej Pompei”  —  repor
taż z prrsłoY lańskiej osady w Bisku 
„inie, 17.15 Wiersze L. Staffa 17.20 
Gabriel raurć: Kwintet fortepiano
wy d-moll op 8'J. 17.50 Porad, sport.
18.00 Konc. Ork Reprezentacyjnej 
Dyr. Ti amwajBw i Autobusów Miej
skich. 18.30 Pogsd. aktualna. 18.40 
.Życie kult. i art. stolicy'* 18.45 Han 

del: SuPa („Wasswr - musie” ) (pŁ).
19.00 Konc. raki. 19.15 Progr. na 
dz. nast. 19 25 „Skrzynka rolnicza”
— inż. Wacław Tarkowski. 19.35 Wia 
dorr „port. 19.50 Aktualny mono!
20.00 W. Hausman i A  Kaznow.cki: 
Melodie z operetki „Minister z •Tim
buktu" (ze Lwowa) Wyk.: W. 
Jędrzejowska (sopran), J. Zubik (te
nor). 20.bO Dzien. wiecz. 21.00 ..Ob- 
rnzk: z Polski współczesnej”  21.05 ' 
.\one. syi-nt. w wyg. Ork. P. R. pod 
dyr. Cr Fit-lbenra 7 udzT TV Woyrc 
vicz.t ( fo r t . ; : 1) Brahms: IV Sym 
fonja e-moll wyk. ork., 2) Beetho- 
ven: Konc. fortepianowy Es - dur, 
w-yk. B Woytow7icz z tow. ork. 22.20 
Muz. tar (pl ). V/ przerwie o godz. 
r.3.00 —  23.05 W’ iadom meteor, dla 
kom. lotn.

Zakończenie sezonu letniejjo

ROSE MARIE
w  O P Ł R Z E .

W niedz.elę 2 przedstaw, o godz 4 
pop. i o 8 wiecz.

Otwarcie7 sezonu z irrow tgu we 
wtóre:. 8 października

jupileuszowe tysiączne przedeta ■

. w7

5 L A 5 ,% %

ła wada sowieckiej kinematografii —  
brak tenipa i zwartości poszczegól
nych fragmentów —  doszła tu do 
ostatniej granicy. Na dobitkę, obrazo 
wi szkodzi ciemna kopja. Nadprog
ram —  groteska rysunkowa bez in
wencji, a więc trywialna i nudna.

„MAŁY" P U L h < m S (K “

(Gn pitol)
„Mały pułkownik jeden z ostat

nich filn.ów Shirley Tempie, osnuty 
jest na tle antagonizmów, wywoła- 
nych pirzez wojnę między Południo-1 porządki” 
wem, a Pólnoonemi Starami Krwa TEATR NO W Y: Dziś 
wa rozprawa o zniesienie niewolni-1 my".

Dziś iTF A TR  W IELK I OPEIł V- 
dni nast pnych „Rose Marie**.

TEATR  NARODOW Y: Dziś „K a i
ka kobiet” . I

TF A T R  POLSKI: Dziś ,.Urodźmy” 
TEATR  LE TN I:  Dziś „Kubuś” . 
TEATR  M..ŁY : Dziś „Wiosenne

„Powrót ma

ctwa na długo powaśniła mieszkań
ców Południa z mieszkańcami Półno
cy. Rozdźwięk osłabiał nawet węzły 
rod7.inne.

W  M.Jym pułkowniku” maleńka 
wnuczka dowódcy z owej wojny 
(Łioncl Barrymore) godzi swego 
dziadka ze swą matką, która wbrew 
woli ojca wyszła za oficera walczą
cego po przeciwnej stronie.

Po oglądanym w ubiegłym sezo
nie filmie „Roześmiane oczy” , jest to 
najlep«zi film dziecinnej artystki]

TEATR  ATBNJpUM: Dziś J. Bli 
zińskiego ..Marcowy kawaler”  i ko- 
medja J. Korzeniowskiego „Majetei 
i czeladnik" z Jaraczem w rolach 
glov, nych w obu sztukach.

TEATR  KAM ER ALN Y , pod kier. 
K Adwentowicza, otwiera wkrótce 
.'zwarty sezon teatralny —  drama
tem St. Żeromskiego p t. „Ponad 
nniejr” . Będzie to hołd, złożony parnię 
ci genjainego polskiego pisarza, z o- 
kazji 10-ej rocznicy jeeo zgonu, t

IN STYTU T  REDUTY: Dzis i ju- 
nkranu. Dodajmy też, że „Matv^puł-. tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
kownik" byt nakręcony przed fil-1 Einsteira* w reż. Osterwy, 
mcm „Roześmiane oczy” , co dobrze TE ATR  MALICKIEJ: Dziś i co-
świadoz,v o coraz większej wartości i dz: snnSe now° oryginalna komedj° 
filmów Sbirloc. A Cwojdzińskiego: „Epol a tempa

7 B ‘ z Malicką, Biesiadeckim i Sawanen* 
„W nSLKA REW JA” : Operetka-

'„Kawiarenka”  Bonatzky‘ego 
I „HOLLYWOOD” : Dzis rewja „Dla 
Ciebie, Warszawo" z Ordonówną i Bo
do.

CYRULIK  W ARSZAW SKI:  (Kre- 
dvtowa 14): Dziś satyra „Na jeża”  z 
Zimińska.

OPERETKA N c CHŁODNEJ: 
Wkrótce operetka Kalmana „Księż
na Czardaszka”.

D Z IA Ł  LEKA R S K I |

D r .  2 .  F a ] n c y n i rES£ ° 3 6
W eneryczne , p łc iow e , skóry

oraz w Lecznicy Hoża 7

Wypadfii < kiadzieżc
Pwl motocyklem Nn ulicy Mar

szałkowskiej róg W ilczej wpadt pod 
przejeżdżający motocykl 50-letni Wia 
. yslaw Włgak, emeryt (Komorów). 
Ogólnie potłuczonego przewieziono 
do szpitala.

Nagłe zasłabnięcie. W* warsztacie 
szewekim przy ul. Nowolipie 40, za
słabł nagle Wiadysław Olszewsk.. 
Chorego przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus gdzie natychmiast podda
no go > oeracji. jak się okaza‘o, Ol
szewskiemu pekt wrzód w żoiądku.

I Fałszywy alarm Trzy oddziały 
straży ogniowej zawiadomiono wczo- 
u ’ o wybuchu groźnego pożaru w 
lakierni sambchodowej w Państwo
wych Zakładach inżynierji przy ul. Tc 
rcspolskiej 34. Pożar powstał od iskry 
z wentylatora, od krórej zajął się la
kier, Robotnic) po kilkunastu minu
tach pożar ugasili d wartownik znaj 
dujący się w sąsiedniej budce, w i- 
dząc dym, zaalarmował straż. Ątertn 
okazał się fałszywy.

Zderzenie samochodu z tramwa
jem Na ul. Miodowej kierowca do
rożki samochodowej Z- gmunl Godek 
wpadł pod tramwaj linji 23. udb.w- 
szy się od wagonu najechał na do
rożkę Konną, powożoną przez Piotra 
Kędzierskiego (Obozowa 29). Wsku
tek zderzenia zniszczoną doroikę kon 
ną zaciągnięto do komisarjatu P P.

Aresztowanie złodziejów. Dwóch 
kombinatorów7: Stanisław Antosiak
(pl. Kazimierza b) i Sergjusz Or

łowski (Olesińska 7). dostali się na tc 
len budowy przy ul, iw. Francusz- 
ka Salezego. Po krótkiej gosoodarcz, 
obtaaowawszy się narzędziami ślusar 
skiemi i mosiężnemi kranami, usiło
wali wyjść z terenu budowli, jednak 
zauważy! ich dozorca i zaalarmował 
policję. Obydwu złodzie osadzono w 
więzieniu.
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S y n  p o t ę p i a  z b r o d o i i a r k ą
k t ó r a  z a m o r d o w a ł a  m u  o j c a

K A T O W IC E .  310. (T e l .  w ł. ) .  
N ierwykł?  tragedja, klóra roze
gra ła  się na rynku w  Katowicach 
pomiędzy Stanisławem RuŁkow - 
skim, pisarzem hipotecznym z So
snowca, a lego  toną , nie przestaje 
zajmować opinji publicznej Zagłę 
bia. OKazuje się, iż powody, które 
skłoniły do strzałów zbrodniarkę. 
nie mogą być usprawiedliwione. 
Dowoaem na to jest lis t Tadeu
sza Rutkowskiego, syna trag icz
nie zm a iłegc  Stanisława. L is t 
brzm, w  ten sposób:

„O jc iec  mój był człowiekiem 
bez skazy Pożycie  rodziców przez 
d iug:e lata było zgodne i dopiero 
od 4 lat poczęły się wkradać nie
porozumienia. N ie  chcę ojca i 
matki osądzać. Ojciec mój, czło
wiek silnej woli, po zadraśnięciu 
ambicji nie chciał w  stosunku do

matki iśc na zaane ustępstwa i 
wszczął proces separacyjny. Sąd 
biskupi w  Częstochowie przyznał 
separację rodziców z w 'n y  matki 
zaś postanowienie to na 2 dni 
przed śmiercią ojca zostało przez 
sąd arcybiskupi w Krakow ie za
twierdzone.

Wkrótce  po rozejściu się rodzi
ców, z niewiadumych mi przy
czyn, przeciwko ojcu, jako pisa
r zo m  hipotecznemu, zostało 
przez władze nadzorcze wszczęte 
postępowanie dyscyplinarne, któ
re decyzją Sądu Najwyższego  zo
stało umorzone, a stanowisko pi 
sarza hipotecznego zostało ojcu 
przywrócone. Ze stanowiska oj 
ciec dobrowolnie zrezygnował

Jestem studentem politechniki 
warszawsKiej O jc iec przysyłał ml 
miesięcznie sumę, niezbędną na

Z * N k a  z b r o d n i  n ad W i s ł ą
T a j e m n i c z y  m o r d  r o b o t n i k a

Po l ic ja  stołeczna prowadzi do- 
cnodzenie w  sprawie zagadkow-e- 
go zabójstwa, którego dokonaro 
na wybrzeżu W is ły  Koło Golędzi- 
rowa.

L»© przechodzącego 31-letniego 
Jana Głowali fLubeukiego 12) Kil 
kakrotnie strzelił nieznany spraw 
ca, przyezem jedna z kul zraniła 
go w  lewą stronę lędźwi. Ranny 
zdołał dojść o w łasnych siłach 
do szpitala Przem ienienia Pań
skiego, gdzie jednak pomimo na
tychmiastowej operacji, zmarł.

Przed  śmiercią d o w a la  ztoaył 
przodownikowi wyjaśnien.a kt-o- 
re ustaliły, iż śmierć Głowali j e 5. 
porachunkiem między dawnymi 
wspólnikami Z dochodzenia prze 
prowadzonego przez I  rząd Śled
czy okazuje się, iż w  marcu r. b. 
Głowala opuścił mury więzienne

po odbyciu 3-letniej kary. W  cz i-  
aia nieobecności G łowali zamiesz 
Kał w  jego  mieszkaniu Stefan Mie 
c^yslaw Jasiński, który nawiązał 
z żoną Głowali 29-letnią M arią  
bliższe stosunki Pomiędzy Jasiń
skim a d o w a lą  wynikały często 
awantury, duść, że po kilku ty
godniach Jasińskiego wyeksmito
wano.

W  sprawie tajemniczego zabój 
stwa władze sądowo - śledcze 
prowadzą energiczne dochodze
nie w celu wykrycia  sprawcy. Są 
dząc z zeznan niektórych człon
ków rodziny zabitego, istnieje 
przypuszczenie, iż Głow ala został 
zabity z namowy żony. Dalszo 
śledztwo ustali n iewątpliw ie, czy 
przypuszczenia te są zgodne z 
prawdą. Zwłoki zabrano do gabi
netu medycy ny sądowej, gdzie hę 
dą poddane sckcjL

W r ó ż D i a r k a  i s a m o  b o l c a
T a j e m n i c z e  z a j ś c i e

W domu N r .  10 przy ul. Ma- 
■iańskiej w  mieszKaniu na 4 pię
trze mieszkała 36-letnia Francisz
ka Baldyga. Mieszkała razem z 
piekarzem Bolesławem Lutk iew i
czem, który opłacał mieszkanie i 
dawał na życic.

Rano. po godz. 10-ej z mieszka
nia Bałdygi zaczęły dodfodsić 
przeraźliwo krzyki o pomoc. Gay 
dozorca wraz z murarzem podą
żyli na górę, spotkali na klatce 
schodowej, na wysokości 3-ga 
p iętra jag iegoś  dostatnio ubrane
go mężczyznę, który, zapytany, co 
znaczą krzyki w mieszkaniu Bał
dygi, cofnął się. wszedł do je j  mie 
szkania i zatrzasną za sobą drzwi, 
Za chwilę za drzwiami huknął 
strzał rewolwerowy.

Gdy po wyważeniu drzwi poli
cja wTcszła do mieszaknia, znala
zła leżącego obok łóżka truj a nie
znajomego z przestrzeloną skro
nią oraz ranną w g łowę Bałdygę,
1 iącą w  łóżku

Sprawa p rzeds taw ^  się n iezwy
kle tajemniczo i zagadkowa. M i
mo energicznego dochodzenia, 
prowadzonego p rz tz  polic ję  Y lJ l 
komisariatu, nie ucialo się jeszcze 
ustalić nazwiska zabójcy i samo
bójcy Jest to chrześcijanin, w 
wieku około 33 lat, Po l ic ja  prze
słuchała ranną Bałdygę. urnkss- 
czoną w  szpitalu Sw. Rocha W 
czasie zeznań Baldyga opowiedzia 
ła historję, która jeszcze bardziej 
wikła zagadkę, krwawego drama
tu. Baldyga zameldowana jako 
szwaczka, mieszkała przy ul. Ma-

n a  u l .  M a r j s ń s K l e j
rjańsTciej 10 od pięciu lat. W  o- 
statnich kilku latach rozpoczęła 
występować jako wróżbiarka, 
przyjmując codziennie po kilka
naście osob, od których udało , t j  
się brać za wizytę'"ód I do 5 zł.

P rzy jac ió ł Bałdygi, piekarz z za 
wodu Dutkiewicz, przesłuchany 
przez polic ję fi komisariatu o* 
świadczył, iż  od kilku miesięcy 
nie mieszkał z Baldyga, jedynie 
odwiedzał ją  raz na kilka dni. 
Dutkiewicz tw ierdzi, że Baldyga 
miała liczne .w,zyty mężczyzn, bli
żej je j  nieznanych.

Zapytana na tę okoliczność, 
Baldyga oświadczyła, iż  wczoraj 
rano przyszedł do niej jakiś mio
dy osobnik i umówił się z nią, co 
do kwestji zapłaty. Po chwili o- 
sobnik, którego widziała po raz 
pierwszy w  życiu, wydobył z tecz
ki tasak i rzucił się na nia. IV 
czasie krótkiej awantury rozległy 
się krzyki ranionej k ilkakrotni* w 
g łowę: „R a tu jc ie !  Bandy ra !“  — 
wówczas nieznajomy wystrzeli) 
do niej z rewolweru, raniąc ją  w 
głowę. Po strzale osobnik wybiegi 
na schody i na trzo( iem piętrzt 
zatrzymany przez murarza Cie 
homskiego powróci! do mieszka 

nia Bałdygi. zajął płaszcz i wy 
strzałem z rewolweru w usta po
zbawi! się życia.

P o m y ś l n y  r c z w o j
p .  k .  o .

Wkłady oszczędnościowe P. K O. 
•zrosły w ciągu S ;nie»J?cv r. b. o 
0 milj. zn do kwoty zl. 673,4 milj. 
V ciąg1* lipca i sieronia r. b. wzrost 
kładów oszczędnościowi ch v ynusi 
icznie 12,7 milj. zł. Liczba oszczę- 
zających w p. K. O. wzrosła w cia- 
u 8 miesięcy b. r. o 269.610 i w-yno- 
>ła na ultimo sierpnia 1.1iS6.3C)9 o- 
ób. Ogólny obrót czekowy P. K. O. 
a 8 miesięcy b. r. wynosi 17,9 m:l- 
arda zł.

Kredyty krótkoterminowe, mian. 
iczyezki na zastaw’ papierów warto- 
ctowycn, skup weksli i akceptów, o- 
az kredyty wekslowe na uitimc 
ierpnia r b wyniosły por.au 38,4 
nńjona zł. a więc wzrosły o 3 mil. zł.

Dział ubezp. na życic wykazuje na 
■•mieć sierpnia r. lu 110.721 czyn- 
i\ cli polis na kwotę 170,8 milj. zl. W 
cn sposob ogólna liczba czynnych 
lolis. w porównaniu ze stanem po- 
zątkow ym r. b. wzrosła o 19.474 p’1- 
isy, a suma ubezpieczeń o 24,8 miij. 
lorych.

Z n i s z c z e n i e  p o  w i c h u r z e
u  b r z e g ó w  r - e l u

G D Y N IA ,  3.10. (T e l .  w ł . )  -  
Szalejące od pewnego czasu wl 
chury nad polskiem morzem, da
ły  się poważnie we znaki półwy
spowi Helskiemu. Jak wiadomo, 
półwysep ten pomiędzy Wielką 
W sią  Hallerowem a Jurat*} je st  
bardzo wąski i rozszerza się zna
cznie dopiero za Jastarnią. Do
tychczas szerokość półwyspu pod 
Chałupami i Kuźnicą wynosiła na 
najwęższych odcinkach kolo 250 
}0 . Obecnie po podmyciu wydm 
nadbrzeżnych, pas ziemi, oddzie
lając? wody o t a r t e g o  Bałtyku 
od wód zatoki P u ck ie j, wynosi za 
ledwie 150 m.

Pon ieważ następne huragany 
mogłyby poważni*! zagrozić ist
nienia półwyspu, pod hałupnmi 
zaczęto prace nad umacnian em 
wydm. zasypaniem w?ł*w oraz bu
dowa tam z kamienia . faszyny. 
Pod Juratą i Chałupami długość 
tam i umocncń wynosić będzie o- 
kolo 360 m.

utrzymanie i wykształcenie, a bra 
tu memu, uczniowi 7 klasy, prze- 
kazj wał ne opłacenie szkoły i u- 
branie. W edług słów ojca matka, 
odchodząc, zabrała wszystką go 
tówkę, którą rodzice posiadali w 
domu. Matka miała pieniądze, 
dzierżawiła pensjonat w  Zakopa
nem i prowadziła bardzo kosztow 
ny proces z Ojcem. Poza placem 
przy ul. Sienkfewrieza ojciec po
siadał niewielkie oszczędności, 
które od czasu wyjścia  ze służby 
zmalały. Zarzuty, że ojc iec był 
skąpy i matka pozostawała w  b ie
dzie —  odpadają.

Człowiek poważny n igdy nie 
będzie usprawiedliw iał zabój
stwa, a ten wypadek jest tem gor
szy, że strzeliła kobieta do męża. 
do ojca swych dzieci.

Taaeusz Rutkowski".
Jak widać z przytoczonego II. 

stu, obala on kłamliwe i Uchy- 
b iające czci zmarłego zeznanra 
Rutkowskiej, złożone u sędziego 
fi*ricz»flro w Katowicach.

99 P o l s k a  T e r e s a  N e u n t a n n * *
b a d a n a  p r z e z  l e k a r z y

LW Ó W , 3.10. (T e L  w ł. ) .  —  W ia  
domość o pojawieniu sią w  powie 
cie jaworowskim, w e  wsi Młyny, 
stygmatyczki zrobiła duże wraże
nie. Do niezwykłej dziewczyny wy 
biera się w ie le  osob, nawet z dal 
szych okolic.

Anastaz ja  Wołoszyn l iczy  lat 
24, pochodzi z Krasnego i trnesz- 
Ka u gospodarza Stefana Wacyka. 
W  ciągu dnia pracuje zupełnie 
normalnie, a pod w ieczór jest nie 
spokojna. Tw ierd z i  ona. iż M*tha 
Boska poleciła je j  nawracać Ju
dź* na prawą drogę chrześcijań
ską. Gd czasu do czasu W o b * ^  
nównn popada w trans, w  c z * * ;e 
którego występują u niej na rę
kach, nocach i piersi k rw aw !ące 
rany. Podczas snu rzuca się w 
drzewkach konwuisijnych.

Wołoszynowna nosi na sobie 
szkaplerz i krzyżyk na łańcuszku. 
Dz!ewczvna twierdzi, iż we wrze 
śn’u. podczas nabożeństwa na ud
Pu tlMfi Ty? .T-ITrt*l.»T*?ło. T’'lTW5*Żvła

nagle w  kościele szkaplerz w  swo 
jem ręku. Gdy później udała się 
do cerkwi spad! na nią w  czasie 
modlitwy krzyżyk z łańcuszkiem 

W  oKoiicy Jaworowa W eło jzy -  
nówna jest  ogromnie popularna 
i nazywają ją  nową T e re **  Neu- 
mann. Do mieszkania s ty erra a ty

czki cisną się wielkie grupj osób, 
pragnąc usłyszeć je j s łow a wype 
w iadane w  transie. Gdy dziewczy 
na w zyw a obecnych do modlitwy 
w iele osób zanosi cię od płaczu.

Stygm atyczka z M łynów  ma 
zostać podaana oględzinom  lekar
skim.

A B C  S P O R T O W E

Po  r a z  c zw a rty z  Austrią
z m i e r z ą  s i ę  p i ł k a r z e  n a s i  w  W a r s z a w i e

Na staćjonie Wojska Polskiego 
odbył się W cz,ranek mecz trenin
gowy naszych kandydatów dn repre
zentacji na międzypaństwowy mecz 
z Austrją, który odbędzie się w nie
dzielę na rymie iitndjonie o g, 12. 
V»’ wyniku meczu treningowego ka
nion 
skład

cji i w  Kapidzie i jest słynnym 
strzelcem at ku wiedeńskiego Pra- 
w córeńce Reiner jest graczem wy- 
prótoi anym w  bojach międzynaro
dowych, przyezem reprezentował Au
strię już 40 razy.

Zespól wiedeński przyjętaza do
związkowy, Kałuża, ustali! ■ Warszawy w  sobotę c g. 12,45. 
reprezentacji,_  jak następuje: | Reprezentacja piłkarska Poisid ro-

H le c z a r n l i  

SZPITALA 7 C Y N G L A
najieisz* kawa 

z bab*$

S a m c b i.s iw n  w  „Co|ombinie“
u r z ę d n i k a  s k a r b o w e g o

W  znanym dancingu „Colomblna”  
przy ul. Jasnej I, popełni! samobój
stwo ubiegłej nocy jeden z licznych 
gcuci.

Około godz. 5 rano przyszło 
trzech mocno podchmielonych gości. 
z których jeden po kilkunastu minu
tach Wyszedł do ubikacji. Po chwili 
rozległ się huk wystrzału rewolwero
wego. Pierwsza wpadła do ubikacji 
garderobiana Zofja Sobota i pomoc
nik woźnego Stefan Wożniak. Wi
dząc rannego, zaalarmowane służbę, 

—  —  —  o

W I A D o f o O Ś C l  7  T O R U

która przewiozła ge Jo ambulator
jum pogotowia przy ul. Leszno. Dy
żurny lekarz stwierdził ranę postrza
łową KlafKi piersiowej poniżej serca. 
7, dochodzenia przeprowadzonego 
przez policję okazało się. iż był tc u 
rzęJniK skarbowy z Białej Podlaskiej.

Rannego w  stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala Przemienie
nia Pansk:eęo. Zachodzi przypusz
czenie, iż Niewęgłowski upuścił na ?:e 
mię rewolwer, który upadając wypa
lił zranił ciężko urzędnika.

0  o  —

Albański, Martyna, Doniec, Kotlar- zegrata dotvchczas trzy spotkania z 
czyk II, Wasitwicz, Dytko, I  ec, Austrią. Pierwszy mecz w-Gratru 
Gemza, Matjas Malczyk, Kisieliński przyniósł zwycięstwo barwom pcl • 
oraz rezerwa: Tatilś, Rięsner, Łysa- skim 3:1, r bramki strzelili wówczai 
kewski, Miena.ssi, Góra i WilolRie- Martyna z kameno oraz Nawrot i 
wicz. W sklaczie reprezentacji nie- Pazurek po jednej I następni? rnees 
n -  Smoczka, któzy nie przyoył do w 1939 r. w Krakowie przeniósł Pol- 
Warszawy na mecz treningowy. Smo sc< zwycięstwo 8 :1. Bramkami po- 
czek przebywa obecnie razem z dru- diienli sie wówczas Reiman, Kossot 
zyną Warszawianki na tournfee we i Baker. W  tym roku w  maju Pol 
Lra.icj. i Belgj 1 adoono mia on ska rozegrata po raz trzeć* mecz z 
trudności z ozy ikaniem inoyw !dual- Austr‘.» mianowicie w  Wiedniu. Pod- 
nrsr pasznortu i dlatfego nie przyje- czas, k*edn awa pierwsze mecze gr? 
chnł do Warazaw; Winić iał*-ży tu- h.«my z renrezentacjarni matorskic 
taj kieruwni :tw0 W„.rsrawiank któ mi Austrji, mecz w  Wiedniu roze- 
•emu nozwolono żBbrać Smoczka tyl frral'**rtv z drużeną zawndow t. Mecz 

ko i od tym warunk,em że orzeje- fen Prlska przegrał* 2 5. przyezem 
ó-ie Jo Warsz*wy na wezwanie P. Z. ub:e bramki adobvł Matjas.
P • N  Zo wzp-ledu n» to. że stadjon Woj

I Reprezentac.a Austrji grać bęc zie gi „ Prh«k*eet> uległ na mecc niedziel 
iw  r " irielę jednoczenie na dwu nv rozbudowie, poóa.iemy dla pU- 
, frontach: przeci ko Węgrom i pize- Mta*»io<e{ klika uwag dla ułatwienia 
ciwko Polsce. Przeciwko Węgrom jej eh*erw««.łl. N'a!eży prz\-bvć na 
Austrjacy wystawili zespól silniej- stadion wczcśniei, ab”  unikimć tło- 
szy,_ zależy im bowiem ca m - ó ę -  ku. PuWezność mawca biłetc do lóż 
stwie, i.*ięKl któremu zajęliby dru- i na rrvbunv. zaimiue nonnalnie swe* 
ęie m ie j iw  za ł r łoch ami w  rozgryw- mohma, pohi-erność z ruletami ni. 
kach o pu^ar środkowej Europy mrei«e» siedrnce nięnjr - -wane 
Jodnak duża ilość równorz- dnyeh o r^d  trybun*mi wchodź, -ówniej 
loskotwłych irręczy pozwoliła na wy e-łównem wei^iem i , <e dochodząc 
stawienie przeciwko Polsce prawie do MstPcnkn stad jonowego skręea 
niemniej silnego zespołu. Bramkarz lewo. sk.-d kieruje się już na sw* 
beftl g>-fl{ Ju  ̂ z Polską w  maju w mieisca.
Wie<ln u a r.astepnie w  bu meczach j Prreri meczem Polska — Austrją 
Rapidu w Wirizawie. W pienyszem odh*>d7.ie sio o g. 10.30 r *  tyn że sta- 
spotkaniu z Polska grat również I.e- di mie mecz hnkeia na tra. ie. Ta

G ro m a dne  w ycofyw anie koni
W y n i K i  g o n i t w  w c z o r a j s z  c h

Według zapisów na dzień weżo 
ra jszy  spodziewać się należało 
licznych i zaciętych ' rozgrywek: 
Wszystkiemu jednak przeszkodził 
jesienny deszcz, padający bez 
p rze twy od rana, który zmienił 
warunki torowe ( to r  c iężk i) .  Za
częła się gromadna ucieczka szer 
mierzy, krórzy na tym torze mię
liby słabe szanse; prawie, połowa 
z zapisanych koni została w yco
fana. Rekord pobiła gonitwa trze 
cia, do której zapisano 11 koni, 
na start jednak wyszły tj Iko dwa 
konie. O ż y w ia c i e  nie obeszło sie 
w ivm dn,u bez lepszych wypłat 
za Orleana (71 za 10) i za Drat- 
wę (84 za 10).

Pod adresem administracji to 
ru wyśc igowego zwracamy się 'v 
imieniu licznych rzesz publiczno
ści z prośbą o wysypanie żwirem 
alejek, by zapobiec tworzeniu się 
błota, gdyż dbanie o klientelę po
winno być dla Towarzystwa W y 
ścigowego jednem z podstawo
wych zadań

Jak przewidywaliśmy, jedynie 
w tej gon itw ie  należało się liczyć 
z dwoma końmi, Które były już 
próbowane na tym dystansie, a 
w ięc f  iglarzem i. Hogarthem, Z 
dwójki tej lepszym jednak oka
zał się F ig larz , k tóry ju z  kolo dy 
stansu 1300 m. wyminął łatwo 
pn w aćząeego  I Ia vdiego, aop row i 
dzając iłonifwę dc celownika, *a 
n*m iv odstępie 2,5 długości Ho- 
garth. Co dc Nemroua przew idy
wania nasze, żo jes t  bez żadnej 
form y okazały się zupełnie slusz 
ne. gayż zajął on należne miej
sce na szarym końcu.

Cygnus. mając za przeciwni
ków dwa dcbjutujące konie, łat
wo gonitwę w ygra ł

U lga  wagi, jaką dostał Roret 
spowodu dosiadania go przez 
chłopca, jak również lepszy start 
—  dały mu pierwsze miejsce 
przed Saturnem.

7.000 zł. dla 2-latków —  WŁzyst 
kie zapisane konie wysz ły  na 
start Jedna z faworytek, Ore
stea, straciła wszelkie szanse na 
starcie, pozostając w  tyle o k il
kanaście długości. Około g łów
nych trybun wrzała walka mię
dzy trzema końmi, 1. j. Grlcrnem 
Oranją i Kcirrsem, i  której zwy
cięsko wyszedł Orlean, uzyskując 
przewago 3/4 dl. nad Oranją. 20 
którą o łeb Komis. Sadząc z tej 
gonitwy, odnieśliśmj w ra ż e r :c.. 
że jednak cena, jaką zapłacił ca 
niego na licytacji p Szwarcsztajn

—  22.000 z ł  nie jes t  w cale za-
duża i uważać gu należy za naj
lepszego, jak  dotąd 2-łatka na to 
rze

„Sprzedażna" gon itwa zgroma
dziła na starcie 7 koni. Na star
cie tej gon itwy stracili po kilka 
długości faworyc i H ida igo  i I  an- 
celot N a  prostej * wyprowadził 
Dell, którego przed samym celów 
nikiem doszła D ratwa i w  walce 
wygra lu o szyję. T rzec ie  m ir " 'c e  
zajął Lancelot. D^atwę kupił za 
1.200 zl. młody sportsmen adw. 
Makowski.

Prow adzącego N ew  Yorka "o d 
pierała do stajen Gawęda. Około 
małych trybun doszedł Tamano, 
bijąc N ew  Y orka  larwo o jedną  
długość.

Doskonale się czająca na tym 
'■orze F luksja , w y g ra ła  gonitwę  
łatwe, O II i I I I  nagrodę w alczy
ły Im pas I I I  z M anfredem  na ko
rzyść Impasu.

W y p ł a t y
Gon. 1, Dyst. 2.mD. m Nagr 2.0n0 

, sol. 1) 1 "larz. j. Rutkowski. 2) Hc- 
gąrtli (13). 3) Hardi (15.50), 4)

jNentrod (20). Wyc. Darrinscenkn. 
Wygr. w 3 mir.. 14,3 sok. łatwo o 
2A  diug. Tot. 22.50 zł. fr. 7.50 i 7 zł.

Gon. 2. Uy*t. 1.1 CO m. Negr 1,8100 
zł. 1) Cygnus, ż. Michalczyk, 2) Cy 
nów (26.30). 3) Dydnia (33.5fff.
Wyc. Bryza, Orangade, Homer i Re
mem*. Wygr. w * min. 10.5 sek. bar
dzo Intwo, o 4 dług. Tot. G zl.

Gan. 3. Dyst. 1.600 tn. Nagr 1.600 
zł- 1) Roret, chł. Sawiński, 2) Saturn 
(11). yc. Gubcrndtor. Libacja, Lnu 
celot Dratwa, lorenzo. Bzuta II, Met 
ropol, Yioletta i Arcachon. Wyjjr. w 
1 min 46. 5 sek. bardzo łatwo o trzy 
cżw irte diug. Tot. 7 zl.

O or,. 4. Dyst, J.luC, nn Nagr. T.jijO 
zl. 1) Orlean, ż Fom■< nkv. 2) Oran
ia i l u ) , ' ,  Koni te (27.501 4) Mar- 
gas (28), 5)  Mestea 720.50), t )  Myt 
runa Ć4S.50). Wygr. w 1 min. f)
sek. (io walce, o trzy czwarte dluj. 
Tot. 35.50, fr. 13.50 1 9 zł,

Gon. 5. Dyst. 1.800 m. Nagr.
..Sprzeuażna” 2.300 zł. 1) Dratwa, j. 
Biesiadziński, 2) Dell (40), 3) La.i- 
cclat (17). 4> H.daigo (22) 5) Enł«g- 
nia II (33.50), 6) _ Paja i| t47) 7) 
Arcacłton (36). Wyc. Fanega, Oleii- 
k; II, Proca, Lorenzo i Menadn. 
Wygr. w 2 mir. w zaciętej walce, o 
szyję. lo t .  42. fr. 12.13 i 7 50 zL

uon 6, Dyst. 2.200 ni Nagr. 2.0vx)
zł. I* Isniano, ż Michalczyk 2) 
New York (11.50), 3) Gawęda (15). 
Wyc. Neptun. Uadclent, Kajana. Ha- 
carth i hardi Wygr. w 2 min. 29 s. 
łatwo, o 1 dług Tot. 12 -50 zl.

Gon 7 Dvst 2.100 m. Nagr. 1.400 
zl. 1) Fluksja, !. lednnszfwski. 2) 
lmpus I1J, (21,. Ż) Manfred (17.50). 
47 Rodir (21.30) Wvc. lófttek i Ah- 
diiia W fgr. w 2 mm. 24.j  sek. pew
ni* o 2 Git Lig. Tot. 12 50, fr. 7 i 9 Zł.

beda, prawy pomocnik. Ge-chweidl 
ru* prawym łączniku jest jednym z 
najstarszych graczy, reprezentował 
ui barwy Austrji już 44 razy i nale
żał do słynnego U urderteamu w 
«a śa «h  jego najlepszej formy, na 
nim wi»c ztśrodkuje si? główna 
waga drużvny. Jego partnerzy 
środkowej troftd, znani są równie* 
drużimom nobkim. Stoiber grał na 
arenwii ateku w  pie~wsztm sn^tkaniu 
z Polską. Donn4nfeMa z.*a widz:ół;ś- 
m\ w i zas'C tournee Hitcoanu. Bin
der, który go ewentualnie zastani, 
grał p-zeciwko Polsce w  reprezenta-

gełeź snorti^ iinrawian* v Poznań 
*k"*m i na 4'esku zanrodukowans 
bedzie v Warszawie t>o raz pierw
szy. W  hokeju na trawie drużyna li
czy 1 i-tti ludzi, nodzie'onvch iden
tycznie. i * k i w lilce rożne-'. Bramki 

u - ' sa ■ -eZsze i niższe. Gra się r-afym 
ze k^żkiem obwodzie 23 cm i wadze 

165 gramów Mecz nrowadzi dwu sę- 
1-f>a»Kr iodAiei nołbwie bo

isk*. Snaiony iest wtedy, gny na-h 
mn nrT >d sob* trzech gra 

crv draS^n.y prze” "vnej. W' medzielę 
su-eć beda w V nrs^swie SteTa 
(T-olezno) i WT. k. S. (Poznań)

S u k c e s  j e ź d ź c ó w  w ł o s k i c h
w  k o n k u r s i e  A r m j i  F o l s k i e j

W  osmyn, dniu m;ęc,zynarodov.-ych 
Zawodów Konnych w łazienkach od 
byi s:ę Konkuj-g Armji Polskiej im. 
Marsz. Piłstnisk:ego. Zgłosiło się 41 
jeźdźców. Każdy jeździec mial pra
wo bruć udział tylko na dwóch ko
mach i musiał przebyć ten sam don 
cours dwukrotnie, lecz za każdym ra 
zem na innym koriu. Zwyciężał jeź
dziec, który na dwóch kon ach osiąg
nął s yjniniejsrą ilość punktów kar
nych. Przeszkód było IS Nonna cza
su 208 sek

Przy pier\y|zym i.awrocie bez p unl: 
tuw karnych przebyło tylko dwóch 
jeźdźców por. Brandt (Niemcy) na 
komu Tora, oraz por. Bomvento (V ia

ba por. Brandt i nor. Bonivento. Obaj 
obi pi zeszli arugi parcours bez bie-" 
du. Mi.iej szczęścia miał jednak por 
Brandt, który otrzymał trzy czwarto 
pkt. karne za przekroczenie normy- 
czasu o 3 j-ek. Bez błędu przeszedł 
parcours tylko mjr. Lcquio. Por. Gu- 
lowski nic zrzucił żadnej przeszko
dy. otrzymał jednak trzy czwarte 
pki za pr/tkioczenre czasu. Dosko
nale spisał się rtm. Szosland, k‘ óry o- 
trzymał tv!kc 1 pkt. karny. Zazna
czyć nait/.y, że rtm. Szosland jecha 
już o zmroku I on nie zrzucił żadne; 
przuazkody, musiał jednak jechać 
bardzc ostrożnie, a więc wolno i 
punkt karny otrzymał za przekroc: c

Cny) na Kemu* Sernc Izoskonale spi-|nie normy czasu, podobnie iak i mit.
sał się por. Komorowski, który na 
wHji przebył parcours bez błędu, do 
liczono mu jednak 1 i jedna czwarta 
pkt. za przekroczenie czasu. 3 pkt. 
karne otrzyma! por Hassę (Niemcy). 
Po 4 pkt. karne otrzymali mir. 
Lequk>, ppłk. Bor*-arelIi (Włochy) 
por, Schltckum (Niemcy) oraz jczdż- 
ci polscy: por. Czerniawski, mir. Le-1 
Wieki 1 um Schossland.

Drugi parcours spowodował sze
reg upadków a wszystkie następowa
ły na jednej i tej samej przeszkodzi, 
która przedstawiał.' wał. a tuz z* 
nim bvla bariera. Wypadki odnieść: 
rtm. Hassę (Niemce), któremu koń 
rozciął kopytami przy upadku szyję, 
następnie rtm. Kapuściński, rtm. Ne- 
nicth 'W ęgry ) i mjr. bettoni (Wlo- 
*hv) który odniósł cięższe obrażenie 
c;a"ła.

Zgodnie z przewidywaniami, wal
kę o pierwsze miejsce stoczyli ze si-

f u * . k m a z a g a d k a

Lewicki, który otrzymał 1 i jedna 
czwarta pkt.

Szczegółowe wyniki konkursu Ar- 
rr ji Polskiej Pyły następujące: 1. por 
Bormemo (Włochy), 2. por. Brar.di 
(Niemcy) na komach Tor:, i Baran 
IV, 3 i 4 miejsce zajęli Włosi: pp"’ 
Borsarellt i mjr. Lcquio. Następne - 
dwa mirjsca zajęli jeźdźcy iiobcy:
5. rtm. Szosland na Zapale i Donessey
6. mjr Lewicki na Dunaanie i Kiku- 
tuora. 7 rtm. Platthy (Węgr--), 8 i 9 
Polacy nor. Gutowski i nor. Czecniai.- 
ski. 10 j 11 jeźdźcy niemieccy: rtm. 
Momm i por. Schlickum. 12 mir. Cac 
C’andra (Włochy), 13. rtm. ■skupiń- 
ski, 14. por. Komorowski, 15. por. 
Broks (Łotwa).

Dziś t. J. v. piątek konkursy odbę- 
aą się w parku otzy ul. Puławskiej 
Nr. 107 m  letnich terenach Instytu
tu Hippicznego „Nowy Tattersal” 
(dojazd tramwajami 1.12, i 19). Orga 
nizatorem jesł Warszawski Klub Jaz- 
lv Konnej. Początek konkursu o ?.
14-ej. Będii, io międzynarodowy kop 
kurs szyokości na przeszkodach sta
łych w terenie naturalnym

Ogólna zainteresowanie śród g.a- 
czy loteryjnych wzbudzało zagadnie
nie —  kie jest tym czw artym_ szc.-e-
śliwcem, właścicielem ost»tniej ćwiart- ,
ki n-ru 163.490 na który w stat- p i l l / a r / n m  l > 3 r S 7 ń J V I o n ) l  
nimi ciągnieniu padła wygrana w r l l R a i C U l l l  W O  i t D l h i a i l l l >
kwocie miljona złotych.

Dziś moż-my już uchyuc rąbka ca- 
jemnicy: now-ę ewierćniiljonerttą jest 
j-. M. A., właścicielka sklepu w po-

p o w o d z i  s tą we F r a n c j i
W  czwartek Warszawianka roze

grała na swem tournee po Francji
ludni owej dzielnicy Warszawy. Do- Północnej mecz z poiskim klubem c 
wiedziała sie ona o swem szcząściu migracyjnym Wartą, bijąc go 4:0
dzięki transmisji -adjowej, a wygra- ( 0:0). Bramk zdobyli: Smoczek (3)

a pozw oli jej wybrnąć i  ciężkich in- i święcki (1 ) .
teresów, gdyż sklep był bardzo ob- j Korzystając z pooym Warszawian-
dlużony. . _ _ |ki we Francji, imigracja polska zor-

Jedną z pierwsgych -'zynnosc. u garizowała spotkanie z zawodową 
M. A  i "  'i^zaopatrzenie się v  los do -i-uzyną francuską Racing * Lens'.

ej kiasy 34 -oj Loterji. która prócz W skład drużynj Dolskiej weszło ki' -
zwyKiycf szans, aaje jeszcze ,wwe. ku graczy emigracyjnych i rezerwc-
w pcs.aei ylosowanych każdego w i gracze Warszawianki. Zwycięstwo 

a - o g ra n y c h  dz cr.- odniosła niespoaziewanie drużyno
n-Vc,ę- k las ie l-e j  iest .cli cztery polska w  stosunku b:4. Do prze-wy
po _.).000 zł. każda. prowadzili Francuzi 3:1.

/
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J a k  L o u i s  p o k o n a ł  B a e r a
N a j b a r d z  £ j  s e n s a c y j n y  m e c z  b o k s e r s k i  w  A m e r y c e

G łośny mecz bokserski w  No
wym  Jorku, rozegrany  między 
murzynem Joe Eoui3‘em, a Waiern 
Baerem, popularnym w  Stanach 
Zjednoczonych bokserem żydow
skim. wysunął nowego kandyda
ta do tytułu mistrza św iatowego 
w boksie we wszystkich kategor
iach wag.

Joe Louis, zwycięzca Baera, ma 
przed sobą ju ż  tylko jeden szcze
bel na drodze do szczytu karjery  
bokserskiej. Po  pokonaniu ulu
bieńca Am eryk i,  „p ięknego Ma- 
x ł . ' , pozostaje mu jeszcze zmie
rzyć  się z J lmmy Bradćookem, 
który  w  te j  chw il i  dzierży tytuł 
mistrza. t +

Zdawało się, że Amerykanie, 
m ający  takicn championów, jak : 
Jack Dempsey, Gene Tunney, 
M ax Baer, Jimmy Braddock, któ
rzy  kolejno zu o b j^ a l i  m ’ s+rzow- 
skie tytuły, m ogą Dyć sipokojni, 
i e  m istrzostwo św iata  nie dosta 
nie się w  czarne rece Tymczasem 
po meeru w N o w jm  Jorku wszyst 
ko prow adzi do tego.

C Z A R N Y  I  B I A I T  %
Spotkanie Ba »ra  z Louisem było 

dla Am eryk i czernś w ięcej, niż 
zw ykły mecz bokserski —  siało 
się poprostu wydarzen iem : byia 
te iakljy symboliczna walka mię
dzy  czarnym, a białym. Dla ści
słości dodajmy, że z tą symbclicz- 
nością nie jest  tak bardzo w  po
rządku, ponieważ B aer  jes t  pocho 
dzenia żydowskiego. A le  w idać w  
Stanach Zjednoczonych nie pa 
m iętano o tem, bu na mecz z ja w i
ło się luO.oOO widzów. Podobnych 
tłum ów  na imprezie sportowej me 
pam iętano w  Am eryce  nawet w 
czasacl słynnego Dempeejhi.

A K T O R ,  T A N C E R Z  I  B O KSE Ił

K im  jes t  M ax  Baer, że zdołał 
przyciągnąć tylu ludzi na swój 
w ys tęp7 Wszak tytuł mistrzowski 
nie był tu w  grze. ponieważ ostat
nio Baer został pokonany przez 
Braddocka M ecz należy w ięc  u- 
ważać za półfinał walk i o mi- 
i irzos tw o . Dopiero zwycięzca te
go meczu może myśleć o zm ie
rzeniu się z  mistrzem świata 
Braddock'em. Cały sekret tkwi w 
tem, że  organizatorzy meczu po
tra f i l i  zręcznie podniecić starą 
ryw a liza c ję  amerykańską pomię
dzy murzynem, a białym. T o  g łów  
nie zwabiło tłumy w idzów  do 
Yankee Stadium. Pozaiem  zwolen 
nicy Baera uważali, że je go  po

rażka w  sootkanki z Braddock em 
nie była ostateczna i  że rozstrzy
gnięto mecz na korzyść Praddcy
cka w  sposób budzący wątp liwo
ści.

N .  JORK W  G O R Ą C ZC E

Jakiekolwiekby przytaczać po
wody, dofć, że  N o w y  Jork ogarnę
ła istna gorączka. W  Yankee Sta
dium 600 cieśli pracowało dzień 
i noc, P rzygotowano 92 00G miejsc 
siedzących i 8.000 m iejsc s to ją 
cych. D la  zapewnienia bezpieczeń 
stwa, sprowadzono 2 000 poliejan 
tow, obawiano się, że w raz ie  zw y
cięstwa murzyna, tłum może go 
zlinczować. A rtyku ły  w prasie  a- 
merykańskiej w  przeddzień me
czu, poświęcone wyłącznie obu 
prze< ’wnikam, l iczy ły  po 1500 
wierszy. T y tu ły  c iągnęły się 
przez dw ie strony.

P raw o  transm isji rad jow e j 
sprzedano za bO.OOu dolarów. 
Ilość zakładów s :ęgała 75 m il jo 
nów. Za m iejsca płacono zaw ro t
ne ceny, które w  przeliczeniu na

złote wyrażały  się fantastyczną 
sumą 2.500 zł. Dwadzieścia jeden 
specjalnych pociągów przybyło z 
Hollywood, wioząc w idzów  na 
m^cz do N ow ego  Jorku.

Pierwsze miejsca na meczu za
ję l i  gubernatorzy stanów am ery
kańskich, otaczając syna p rezy
denta Roosevelta Dochod z  me
czu wyniósł, jak  piszą korespon
denci francuscy, 75 m iljonów 
franków, jlouis i B aer otrzymali 
po 5.400.1)00 franków  za swoją  
walkę.

M ax Baer, zwycięzca  boksera 
włoskiego, Pr im o  Cam era , aktor 
fi lmowy, śpiewak, tancerz, na ko
niec bokser, c ieszył s ię doł ąd w  
Stanach Zjednoczonych niezwykłą 
popularnością. Od początku me
czu publ.czność rycza ła : „M a y !  
M ax ! M a x ! "  Murzyni obecni na 
meczu dopingowali,  jak  mogli, 
swego pobratyn ca, krzycząc 
„J o e '  J o e ' “

PR Z E B IE G  M E C Z U  

Baer w aży  o 5 kg. w ięce j od

W y s p y ,  k t ó r e  z n i k n ę ł y
w s k u t e k  w y b u c h u  w u l k a n u

Arch ip e lag  wysp  Karolińskich 
na Pacyfiku  należy  do Japonji, 
która po w o jn ie  otrzymała man
dat od Ługi Narodów. Mandat 
mandatem, ale że wyspy te są do 
skoualą bazą strategiczną dla f lo 
ty japońskiej, przeto Japonja za
instalowała się tam na dobre.

A rch ipe lag  jes t  duży. Prócz 
\iysp większych są tam i mniejsze 
wysepki. K lim at podtnopikalny po 
zwala na uprawę roślin takich, 
jak np. bawełna. Otóż konsorcjum 
amerykańskie nabyło za cenę 
60.000 dolarów  *rzy mele wysepk , 
liczące razem 40 kilometrów kwa
dratowych powierzchni, od spółki 
handlowej japońskiej. N a  tych 
niezamieszkałych zresztą wysep
kach mieli Am erykanie założyć 
plantacje' ba wełny. A le  gdy tran
sakcja została zawarta  i okręt a- 
merykański przybył na miejsce, 
wioząc na pokładzie robotników 
różne utensylja, okazało się, że... 
wysepek niema. Zr ik ly ,  jak  kam 
fora. Dodajmy, że między tranzak- 
cja  kupna a przybyciem okrętu 
na m iejsce upłynęło osiem m ies ię
cy. Na mapie wysepki f igurowały , 
a na miejscu ich nie byio.

Zdumienie w  biurach f irm y  
W acke f ie ld  and Co w  S„ Franci- 
sko byio wielkie, gdy  tadszedł 
list do prokurenta, m ister Lo- m "na za ledw ie 
w ick ‘a, w  którym tenże donosił, iż 
przybył ra  miejsce, szukał, spraw

Louisa, ale ju ż  w  czasie przygo 
towań do meczu zacnowywał 3ię 
nerwowo, podczas gdy  czarny 
przeciwnik przez cały czas był 
cpokojny i ufał swej sile.

W  Europie p rzy  pomocj krótko 
fa low ych  aparatów radjowych o- 
koło godz. 2-ej nad ranem można 
Dyło słuchać przebiegu meczu. W  
p ierwsze j rundzie walka toczyła 
się przeważnie w  zwarciach i do
piero prosty cios, wym ierzony w  
szczękę Baera, zaznaczył przewa 
gę murzyna.

Od tej nory Baer zaczął liczyć 
się z przeciwnikiem Druga runda 
upłynęła pod znaidem ataków 
Baera, który starał się w oposób 
ostrożny, ale pewny, zadawać 
jakna jw ięce j dotkliwych c osów 
murzynowi. Louis jednał' odpow ia 
dał tem ^amem, zdobywając mniej 
więcej równą ilość punktów.

W  trzeciej rundzie atakującym 
stał się czarny. W śród szalonego 
wyc ia  tłumu Baer otrz'nnał serję 
silnych uderzeń i w  końcu zt>ro- 

1 ozony k rw ią  osunął się na deski 
ringu. Sędzia zaczął liczyć sekun 
Jy Gdy doliczył do 9-eiu, Baer 
podniósł się, ale równocześnie 
Louis rzucił się ku niemu, ażeby 
zadać decydujący cios. Od klęski 
ocaliło Baera uderzenie gongu.

M i o d y  krdC J u g o s ł a w i i
o j c e m  c h r z e s t n y m

W  miejscowości T rp in je  w Ju- 
gosławji, odbyła się w ie lka uro 
czystość z okazji chrzcin 9-go sy
na rolnika Tatom irovicova. O j -1 
nem chrzestnym był m iody król 
Jugosław ji P io t r  I I ,  którego na 
chrzcinach reprezentował puł
kownik Gustoric.

W  chrzcinach wzięło udział 
2000 okolicznych włościan, ma
nifestu jąc gorąco na rzecz mło
dego króla i królewskiego domu.

Nr

K N O C K  - O U T

dzał z mapą i nic nie znalazł. Zad 
nych wysp, nic próc? wody. A  jed 
nak, jak  stw ierdził mr. Low ick, 
jeszcze dwa miesiące temu kutry 
rybackie przyb ija ły  do brzegów 
wysepek.

Cud nie cud? Jedynem wytłutha 
czeniem tej dziwnej h istorji  mo
gło hyć tylko wydarza jące  się w 
tych okolicach z jawisko wybuchu 
wulkanów podwodnych, po któ
r j  m wyspy zapadły się w  morze. 
Radca prawny f i rm y  W ackefie ld  
zwróc ił  się do spółki japońskiej z 
pretensją : dajc ie  wyspy, albo
zwróćcie  pieniądze. A  na co Ja
pończycy: nas niu nie obchodzi, 
sprzedaliśmy wyspy, które były, a 
co się z niemi później stało, nie 
nasza to rzecz.

Ostatecznie, obie strony zgodzi
ły  się na oddanie sprawy ao roz
strzygn ięc ia  sądowi rozjemczemu. 
Ten będzie miał twardy orzech do 
zgryzienia.

A le  porażka została powstrzy- 
na parę minu 

Gdy zaczęła się czwarta rundr, 
wszyscy w idzieli, że zwycięstwo 
Louisa jes t  już zdecydowane. Co- 
prawda Baer, mimo wyczerpania, 
walczył odważnie, a i  wreszcie  le
w y  s ierpowy zgią ł go niemal w 
pół, poczem prosty w szczękę, za
dany prawą ręką. rozc iągnął go 
na deskach. Joe Louis zwycięży ł 
przez knork - out.

ŚLU B  I BO KS

Po meczu Max Baer oświadczył 
dz ienn ikarzom : „Zostałem zmiaż
dżony". Zapomniał chyba wtedy 
żydowski champion, że przed me
czem oświadczył publicznie: „ZL.: 
ję  Louisa tak, że wszystkie mu
rzynki zb ie le ją ze strachu 1 na
reszcie staną się podobne do lu
dzi".

Zwycięstwo Joe Louisa było dla 
niego podwójnem świętem Zale
dwie na trzy  godciąy  przed me
czem Joe Louis poślubił czarną 
maszynistkę, z  którą był już zarę 
czony od wielu lat.

N a j l e p s z a  r e c e p t a
W  medycznym podręczniku, w y  

danym w  Lipsku w  roku 1793- 
z-w ie ra ją cym  w ie le  anegdot odno 
szących się do prak+yki lekar
skiej, znajduje się anegdota o do
ktorze Janie Andrze ju  Eisember 
oie, kuóry według niej m iał w 
spuśeiźnie po sobie pozostawić 
wielką, opieczętowaną książkę z 
napisem, ze w  niej są zebrane 
wszystkie tajemnice sztuki leitar 
skiej.

Jak.ś Anglik , chcąc dowiedzieć 
się o tych tajemnicach, kupił ją 
za wysoką cenę, zerwał pieczęcie, 
lecz nie znalazł w niej nic, prócz 
następującego w ie r s z ? : „G łowę
trzymaj zimno, a gorąco nogi, k i
szek nie opychaj, będziesz zdrów 
moi drogi'.

: y l &
P I E N I Ę D Z Y  O

człowiek często wydoje 
bezużyteczn ie1 Cząstko 
tych pieniędzy wyduno 
na los loteryjny m oże  
przynieść dobrobyt do  
końca zycio. Tysiqcom 
ludzi przypadły wielkie 
I mniejsze wygrane I 

Szczęś l iw e  losy do 1-ej 
1 losy 34-ej Lot Peóstw.. 
której c iqgn ien ie  ro zp o 
czyna się 18 paździer .  
nika r. b. sa do nabycia 

■w kolekturze

R . U I O U H K K H
Centra la : , 

W arszaw o ,  N o w y  Świat 1 9 
Oddzia ły : w Warszawie., 

W iln ie  i Krakowie. 
Z am ów ien ia  zam ie jscow e  
z c ł a t w i u m y  o d w r o t n i e .  

Kom o  F. K O .  7 1 9 2 .

e z i o r o  z  a s f a l t e m
z s m k s t  w o d y

Najdziwn ie jszem  zjawiskiem 
jes t  n iewątp liw ie  jez ioro  Trkii-  
dad, leżące w  pustynnej okolicy 
wyspy tejże nazwy w odległości 
niecałej nawet mili od brzegu 
morskiego. Jezioro to wypełnione 
jes t  nie wodą, lecz czernś w 
rodzaju smoły, substancją, z któ-

zupełnie twarda i w idzi się 2 po* 
dziwem, .ak  czarni robotnicy, wy 
rabują olbrzymie bloki cennego 
materjału. W  innych miejecach 
smoła jes t  płynna i biaaa temu, 
kto niebacznie w  taką „d z iu rę "  
wpadnie 

Eksploatacja tego największe-
rej otrzymuje się słynny na cały go na św iecie zbiornika asfaltu  
św iat as fa lt  trynidadzki. W  nie- tnva  od 188£ roku i przynoai 
których miejscach smoła ta jest  rządowi m iljonowe dochody.-

R T e g u s  S - t a l i n
C o  w i e  ż o ł n i e r z  a b i s y ń s k i  o  E u r o p i e

Spośród niezliczonych artyku
łów  T"'rozpraw o Al»isynji, 'Jtekie 
ostatnio po jaw ia ją  się na łaniach 
prasy św iatowej, niemałe zain
teresowanie w ywołać  może „Roz 
mowa z abisyńskim żołn ierzem", 
zamieszczona na łamach fran 
cuskiego tygodnika „ L e  V oyage “ .

„gw ardz is tą  Jego Mości negusa**,
aby flftwiedzied^giy **JalUTwlai l .
mości żołnierz posiaaa o współ
czesnej sytuacji św iatowej, o wo j 
nie, o sprawach euroDejskich itp,

Okazało się, że wojak  abisyń
ski jes t  o w ie le  w ięcej wykształ
cony, aniżeli przypuszczano.

korespondent U g o  czasopisma Gwardzista „Jego Mości negusa
rozmawiał w  Addis Abebie  z
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DAMA z MALAKKI
P O W I E Ś Ć

AU TO RYZO W ANY PRZEKŁAD M. WANKOWICZOWEJ.

f —  Ja m yślę!
*  P rzy jadę  do ciebie o siódmej l  rzeba jechać mniej

w ięce j  półtore j godziny motorówką, a Lou Su ma mo
torówkę.

—  T w ó j  chiński przy jacie l t
—  Ten sam.
 N apraw dę  jedzie  się aż po ltore j godziny? W yda je

się, że wrybrz tże  Udaigoru leży  tuż naprzeciwko.
  W ysiądziemy gdzie indzit j .  Tu  są tylko araukarje.

gumowe drzewa, paprocie i tygrysy.
—  Co należy zabrać z sobą?
—  Sportową sukienkę, bryczesy, coś, w co sie można 

przebrać na obiad i parę grubych bucików. I  jeszcze jed 
no, poście lową bieliznę. Brakuje nam prześcieradeł

’ —  T w ó j  domek leży aaleko od U da igor  - Lay?  Chcia
łabym tam pojechać.

 O godzinę jazdy  samochodem. Jakoś to urządzimy.
Podniósł się z miejsca.
—  Juz wyjeżdżasz?  —  spytała Audrey. —  Jest dopie

ro szósta. Spieszysz się dokądś?
—  N ie  —  odparł Robert, siadając. —  Obiad u wu

jostwa jest dopiero o w  pół do dziew iąte j A  propos, my
ślałem, że jesteście zaproszeni na dzisiejszy w ieczór

—  Przys ięgam  ci, że gdybyśmy byli zaproszeń', mój 
mąż brlby mi to oznajmił. M iędzy nam, powiedziawszy, 
choć nie chcę urażać twoich uczuć rodzinnych, nie bar

dzo tego żałuję.
—  Dzisie jsze przy jęc ie  zostało zorganizowane na 

predce. Sułtan Udaigoru  przewodniczył dziś w  Rahajang 
jakimś ceremonjom w  meczecie. I wuj wyda je  obiad na 
jego  cześć. Co ci jest?

—  M nie?  A le ż  nic.
Po  raz p ierwszy  pożałowała Audrey, 

proszono do Brandniorów,

że je j  me za-

W  w ig i l ję  wyjazdu n iecierp liwość i ie dawała je j  
spać, Obudziła sie przed szóstą i natychmiast uchyliła 
żaluzje i przypatrywała  się badawczo horyzontowi.

B ladła ju ż  ociekająca potem noc. Gwiazdy gasły  jed 
ne po drugich, jak niepotrzebne lampki. Z jaw ił  się na 
niebie napięty, ogn isty  łuk, a później całe słońce, błysz
czące, wylakierowane, jak  na apońskich pudełkach, 
ftwrt rozgorzał blaskiem, n ipbo spłonęło koralową lawą. 
Nag le  pow ietrze zadrżało, porażone p ierwszemi promie
niami i słońce znikło w  powodzi światła.

—  Ja zapakować spodnie? —  spytała ama. kończąc 
wkładać rzeczy  do walizki.

—  N ie. jeszcze nie. Poczekaj.
Audrey  wahała  się czy nałożyć bryczesy. M iała  je  

na sobie tylko kilka razy  na spacerach konnych 7 W ii-  
fordami. Nosiła  je  z koszulką do g ry  w  polo o krótkich 
rękawach.

—  W  bryczesach zwrócę na siebie powszechną 
uwagę. Coprawda, w  motorówce i o siódmej rano ! Zresz
tą w  dżugli ..

Zdecydowała się.

Kupiła w  Calais kolohjalny kask, którego dotąd nie 
nakładała, bo modne były słomkowe kapelusze. P rzym ie
rzyła go. W lustrze odbiła się j e j  urocza sylwetka. Pod 
dużem nakryciem głowy, twarzyczka je j  wyglądała  dzie
cinnie Piersi zarysowały się bardzo nieznacznie pod 
cienką koszulką, spodnie obciskały wysmukłe, biodra 
tworzy ły  na udach szerokie bu fy  i podkreślały strze li
stość nóg.

—  W yglądam  zupełnie, jak chłopiec.
Nie, nie wyg lądała  na chłopca, raczej na młodziutką 

panienkę, taka od niej biła łuna świeżości.
—  Pani dziś rano osiemnaście la t —  szepnęła Ama.
—  Może nareszcie pan sie obudz ił !
—  Ja spytać boya
W yszła  i wróciła  po chwili, siniejąc się głośno:

—  M łody Pan Lyndstone czekać na dole.
N ie  przestawała się śmiać Malutkie oczka g inę ły  w 

fałdach skóry.
—  A  pan?
—  Pan obudzony.
—  Dlaczego ona się śm ieje? —  myślała Audrey. W e 

szła do Herberta, który zabierał się dc golenia. Popa
trzył na nią zdunuony.

—  Czy zamierzasz jechać do Udaigoru konno?
T e j  nocy nie pozwoliła  mu tyejść do swego pokoju.
—  To  wygodny strój'. Czy mi w  nim nie do twarzy?
Zamiast odDow iedzi chwycił ja  w  ramiona i pocałował

w usta.
—  Cudownie wyglądasz. P ierwszy raz się rozstajemy. 

Tak  mi jakoś dziwmie.
—  M ity  jesteś. W rócę w poniedziałek wieczór.
Pa trza ł za wychodzącą, smutny i niezadowolony.

Audrey zbiegła prędko po schodach, weszła do salonu i 
stanęła zdumiona: Czekał na nią młody Chińczyk w suk
ni koloru b rzoskw n i.  W ach lował się czarnym wach la
rzem w  złote desenie, miał na nosie rogowe okulary i po
mimo czarnych w łosów i pomarańczowej skóry wydawał 
się Audrey  kimś znajomym.

Skłonił się nisko.
—  Myślałem, że zastanę tu pana Roberta Lyndstone...
—  Dzieńdobry, L ilipku —  huknął wesołym głosem 

fa łszywy Chniczyk. —  Zapomniałaś o naszym Filipku. 
Byłem pewny, że mnie nie poznasz.

—  A  two je  czarne w łosy?

—  Kosmetyk, tak jak i pomarańczowa cera. Nałoże- 
łerr. ubranie Lou - Su, a on mają marynarkę Czeka na 
nas. Uciekajmy. T w ó j  boy umieścił już walizk i w  sa
mochodzie.

Lekkim krokiem, z uczuciem dziwnej ulgi, przebiegła 
Audery  ogród. Robert chcąc nadażyć za nią, musiał 
zakasać suknię.

—  N ie  opowiadaj tylko m o j e j  rodzinie, że się prze
brałem. Robię to od czasu do czasu, ale oni nic o tem me 
wiedzą. Tacy  są zaśniedziali I

(C . d. n .).

dosyć jasno objaśnił czego doty
czą pretensje włuskie i pod ja 
kiemi wzg lędam i W łochy  nic zga  
dzają się z A ng l ja .  W  g eo g ra f j i  
był słabszy q iż  w  polityce. Gene
wa, gdzie obraduje L ig a  N a j 
dów, leży, jego  zdaniem, niedale
ko Londynu, co w yw ołu je  gn iew  
ze strony Mussoliniego, który, 
pragnąłby, aby siedziba L ig i  N a- 
rociów znajdowała się bjiźej R zy 
mu... O H it le rze  w ie  gwardzista  
abisyńsici tyle, że jest to by ły  
naczelny dowódca w  wojn ie  św ia 
towej, który obwołał sią ostatnio 
cesarzem niemieckim, że jes t  ży 
dem i w rog iem  chrześcijaństwa...

Ciekawe są wiadomości tegc 
Abisyńczyka o Rosji.

—  Gdzie leży  w ie lk ie  to pań
stwo? —  brzmiało pytanie.

—  N a  skraju Europy. Naród, 
ży jący  tam. nazywany jest obec
nie bolszewikami.

—  Jaki jest obecnie rząd w  
Rosji ?

—  Dokładnie nie wiem... Ja
k.ś taki, jak iego n igdzie niema 
na świecie —  brzmi odpowiedi.

—  A  kto rządzi w  Ros j i?
—  Negus Stalin.

H U M O R
P R Z E M IA N A

' —  Jesteś zadowolony z twoje j 
stenotypistki ? Podąża za twojem 
dyktanaem ?

— .Tuż się skończyło. Teraz  ona 
dyktuje.

—  Jakto?
—  Ożeniłem się z  nią.

, (Candide )
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